
Na stronie 3-ciej 
zamieszczamy omówię 
nie uchwały Prezy­
dium Rządu, dotyczą­

cej planu produkcyj­
nego w rolnictwie na 
rok 1951 oraz prze­
prowadzenia siewów 

jesiennych w roku 

bieżącym.

Plan 6-letni
województwa szczecińskiego

Przez wzmożenie wysiłków w realizacji 
Planu Sześcioletniego 

bierzemy bezpośredni udział w walce o pokój 
i pomagamy naszym walczącym braciom w Korei

Górnicy kopalni im. i. Wieczorka podejmują nowe 
zobowiązania produkcyjne dla wzmocnienia frontu pokoju

KATOWICE. W WIELKIEJ SALI CECHOWNI KOPALNI „IM. J. WIE­
CZORKA* ZEBRAŁA SIĘ W DNIU 10 BM. TYSIĘCZNA RZESZA GÓRNI­
KÓW TEJ KOPALNI, PRZYBYŁYCH TU WRAZ ZE SWYMI RODZINAMI, 
ABY DAC WYRAZ SWEJ TWARDEJ I NIEUGIĘTEJ POSTAWIE WOBEC 
NIECNYCH PLANÓW AMERYKAŃSKICH PODŻEGACZY WOJENNYCH, 
KTÓRZY DOKONALI AGRESJI NA KOREI.

„Zwiększoną produkcją wal­
czymy o pokój i pomagamy na­
szym braciom w Korei”, — gło­
szą hasła, głoszą olbrzymie 
transparenty. Za wielkim sto­
łem prezydialnym zasiedli naj­
lepsi ludzie kopalni—bohatero­
wie socjalistycznej pracy, przo­
downicy — Paweł Filak, Aloj­
zy Sajdok, Andrzej Piwowar, 
Konrad Kula, Alfons Knapek 
Jadwiga Cecheliusz.

Na salj zrywa się grzmot o- 
Jasków, którymi zebrani witają 
wchodzącego na mównicę czo­
łowego przodownika pracy, Pa- 
wła Kilaka.

„Towarzysze i Towarzyszki!

Dzięki jvskazaniom V Plenum 
osiągrfSly to, że PGR staną się 
WZORilW YMf GtiSPODARSTWAMI SOCJALISTYCZNYMI

V Plenum KC PZPR posta­
wiło przed PGR bardzo donio­
słe zadanie. PGR muszą stać 
się wzorowymi gospodarstwa­
mi socjalistycznymi. Znaczy to, 
że wzrost produkcji w PGR wi 
nien postępować szybciej niż 
dotychczas. Wzrost produkcji 
towarowej PGR w okresie pla­
nu fi-letniego będzie przeszło 
dwukrotny. Naszym zadaniem 
jest zaopatrywać spółdzielnie 
produkcyjne oraz mało i śred­
niorolne gospodarstwa chłop­
skie w nasiona selekcyjne 1 
zwierzęta zarodowe. Aby PGR 
mogły stać się dźwignią socja­
listycznej przebudowy wsi, ca­
ła armia robotników i pracow­
ników PGR musi przyswoić so 
bie | poznać zadan'a. jakie na­
kłada na nią plan 6-letni. Naj 
bliższe zadanie jakie przed na­
mi stoi, to zwiększenie hodo­
wli zwierząt, szczególnie by­
dła j trzody chlewnej. Wraz z

rozwojem hodowli, ważnym 
jest również zagadnienie zabez 
pieczenia dostatecznej ilości pa 
szy, a w szczególności siana.

Łąk na naszym terenie jest 
dostateczna ilość, jednak wy­
dajność ich jest jćszcze nieza- 
dawalająca. Dlatego też mu- 
simy stan ten zmienić na lep­
sze. W najbliższych dniach roz 
pocznic się powtórny zbiór sia 
na. Musimy zmobilizować wszy 
stkie dostępne środki, aby 
w pełni wykorzystać moment 
zbiorów. Pierwsze sianokosy 
pokazały nam, że opóźnienie 
zbiorów obniża ilość i jakość 
paszy. Niemniej ważnym zada­
niem jest przeprowadzenie nie 
zbędnych prac wodno . melio­
racyjnych, które umożliwią w 
przyszłości wykorzystacie nie­
użytków.
. Popądto >wi«luzymy obsza-

— mówi wśród głębokiej ciszy 
Paweł Filak — wiem, że przy­
śpieszając wykonanie planu 6- 
letniego biorę bezpośredni u- 
dział w walce o pokój i poma­
gam braciom w Korei, walczą­
cym przeciwko amerykańskiej 
agresji. Chcę, aby pomoc ta by 
la jeszcze bardziej skuteczna, a 
mój wkład w dzieło pokoju 
jeszcze większy — dlatego dziś 
ja, Filak Paweł, rębacz przodo­
wy kop. „Wieczorek” wraz ze 
swoją brygadą podejmuję zobo­
wiązanie wykonania planów 
miesięcznych w 135 proc. Za 
stosowanie mego usprawnienia 
przesuwania transportera zgrze

ry upraw okopowych, brukwi, 
buraków, marchwi pastewnej i 
ziemniaków. Zadania nasze w 
dziedzinie produkcji roślinnej 
są ogromne. Aby podołać im, 
należy szczególną uwagę zwró 
cić na pracę brygad potowych 
i brygad traktorzystów oraz o- 
toczyć większą opieką naszych 
przodowników pracy. Jakkol­
wiek pracą traktorzystów in­
teresowano się w większym 
stopniu, to pracy brygad poto­
wych za mało poświęcano u- 
wagi. Z tym także wiąże się sto 
sunek załogi do pracy. Jeszcze 
obecnie załoga nasza nie grze­
szy nadmierną dyscypliną. O- 
bojętny stosunek do narzędzi 
pracy naraża nasze gospodar­
stwo na dotkliwe straty. Nie­
mniej na tym polu od czasu 
wejścia w życie ustawy o za­
bezpieczeniu socjalistyczne' dv 
scypliny pracy widoczna jest 
znaczną poprawa. Świadomość 
robotników wzrasta, a razem z 
nią wydajność pracy. Sumy 
przeznaczone przez państwo na 
budownictwo i mechanizację 
rolnictwa stworzą lepsze wa­
runki bytu I pracy robotnikom 
PGR. Przez zwiększenie wy­
dajności pracy każde! maszy­
ny, każdego pracownika i ro­
botnika zwiększymy wydaj­
ność naszych pól i łąk, a tym 
samym podniesiemy nasz do­
brobyt.

Plan sześcioletni stwarza 
wszystkim robotnikom rolnym 
wspaniałe możliwości. D^isM 
wiemy, że nikomu nie zabrak­
nie roboty, że niczyja przysz­
łość nie jest zależna od woli bo 
gacza, jak to było przed woj­
ną. Przed każdym fornalem i 
traktorzystą, stoją możliwości 
zdobycia stanowiska kierowni­
ka, dyrektora zespołu. Dlatego 
też szkoleniu będziemy po­
święcać wiele uwagi. Robotni­
cy rolni PGR Chwiram doło­
żą wszelkich starań, aby glgan 
tyczne zadania sześciolatki zo­
stały wykonane.

WOJCIECH GORDON 
kierownik gospodarstwa 

PGR Chwiram
_KwoJ. nosecińskfe .

błowego w całości, w czasie 
zmiany wydobywczej, pozwo­
liło naszej brygadzie na osiąg­
nięcie zwiększenia wydajności 
o 30 proc, i przesunięcie 8-oso- 
bowego zespołu do robót wydo. 
bywczych.

Podejmuję zobowiązanie 
udoskonalenia tej nowej meto­
dy i wprowadzenia jej na dal­
szych ścianach. Wzywam rów­
nocześnie wszystkich górników 
całego przemysłu węglowego, 
którzy na ścianach stosują 
transportery zgrzebłowe, do 
stosowania mojej metody prą. 
cy".

Nie przebrzmiały jeszcze o- 
klaski, którymi zebrani górni 
cy nagrodzili zobowiązanie 
przodownika pracy zmechani. 
zowanej, kiedy na mównicę 
wszedł brygadzista Andrzej Pi­
wowar, zobowiązując się w ra 
mach współzawodnictwa dłu- 
g.ookresowego wykonywać mie­
sięcznie 125 proc, normy i wy­
dobyć 3.186 ton węgla ponad 
plan.

Wśród żywiołowych oklas 
ków zebranych postanowienie 
wysokiego przekroczenia na 
kreślonych planem zadań pro­
dukcyjnych złożył czołowy rę­
bacz kopalni „im. J. Wieczor­
ka” — Alojzy Sajdok. Postano­
wił on przez zwiększenie wy­
dajności pracy i usprawnienie 
metod wydobywczych wykony­
wać swe miesięczne plany pro. 
dukcyjne w 150 proc. Zobowią­
zanie rębacza Sajdoka przynie­
sie w realizacji ponadplanową 
produkcję 216 ton węgla w o- 
kresie 3 miesięcy.

Nie milknące brawa wywołu 
ją dalsze zobowiązania, świa­
domych wielkich zadań stoją­
cych przed przemysłem węglo­
wym w planie 6-letnim górni­
ków — czołowego oddziału kla­
sy robotniczej Polski.

Wprost od swych warszta­
tów pracy, spod ziemi, okryci 
pyłem węglowym stoją na try­
bunie dzielni górnicy kopalni 
„im. J. Wieczorka” — wielka 
armia budowniczych socjaliz­
mu.

Padają coraz to nowe naz­
wiska, coraz to nowe dumne 
zobowiązania. Rębacz chodni­
kowy, Herbert Gausman — 170 
proc, normy, rębacze chodniko­
wi, filarowi i ścianowi Konrad 
Kula, Wilhelm Radwański, 
Franciszek Siuta, Jan Stachoń, 
Brunon Pudlo, Alojzy Kluziok 
i Stanisław Stacha — 150 proc, 
górnicy — Brunon Kuknlk, 
Maksymilian Mateja, Bernard 
Kubica, Henryk Kudła, Jan 
Bieroński, Oskar Wostal, Kon­
rad Dobiczek j Franciszek Ul- 
bricht — 130 proc.

„Przekroczenie norm pro­
dukcyjnych to nasza odpowiedź 
podżegaczom wojennym, to po­
moc dla walczących braci w 
Korei” — wołają górnicy.

Wśród ogólnego entuzjazmu, 
zobowiązania wysokiego prze­
kroczenia zadań produkcyjnych 
podejmują w imieniu załóg 
oddziałowych sztygarzy.

Oddział VI sztygara Pawła

Na godzinę przed rozpoczę 
ciem oficjalnego posiedzenia 
Rady, członkowie Rady Bez­
pieczeństwa, w tej liczbie rów 
nleż delegat radziecki Ma­
lik, — odbyli zamknięte po­
siedzenie ni-'*icjalne. Trwa 
ło ono około półtorej go­
dziny, wobec czego właściwe 
obrady oficjalna rozpoczęły 
się z opóźnieniem.

Dwudniową przerwę w pra 
cach Rady, spowodowaną z 
winy delegacji amerykań­
skiej, wykorzystała ta o- 
statnia na przeprowadzenie 
szeregu tajnych narad z de­
legacjami bloku anglo-ame- 
rykańskiego.

Jak Już donosiliśmy, na po 
przednich posiedzeniach Ra 
dv Bezpieczeństwa delegacje 
USA i ich satelitów skoncen­
trowały całą uwagę na roz­
maitych sztucznie skonstru­
owanych zagadnieniach pro­
ceduralnych, aby przeszko­
dzić Radzie Bezpieczeństwa 
w dyskusji nad propozycją 
Związku Radzieckiego, zmle 
rzająca do pokolowego roz­
strzygnięcia problemu kore­
ańskiego. Amerykanie 1 ich 
satelici wysunęli zadanie za 
proszenia przedstawiciela 
marlonetkowel kliki Lj Syn- 
Mana *ią posiedzenie Rady 
Reznieczeństwa bez równocze 
snego zaproszenia drugiej 
strony konfliktu koreańskie­
go — Koreańskiej Republiki 
Ludowo . Demokratycznej.

Ną wstępie Malik oświad­
czył. że pomiędzy członkami 
Rady Bezpieczeństwa doszło 
do nieoflJ; ’nej wymiany 
zdań W przedmiocie zagad­
nień, które wyłoniły się w to 
ku poprzedniego posiedze­
nia Rady. Ustalono, że

Jarką zobowiązuje się wykonać 
plan w sierpniu br. w 130 proc, 
dając jednocześnie 1409 ton po­
nadplanowej produkcji węgla. 
Postanowienie wykonania sier­
pniowego planu wydobywczego 
w 125 proc, i wyprodukowanie 
ponad plan 3186 ton węgla po­
dejmuje załoga XVIII oddzia 
łu. Załoga oddziału XIV zobo. 
wiązała się dać ponad plan 
miesięczny w sierpniu 1575 ton 
węgla kamiennego.

Gorące słowa zobowiązań 
górników kopalni „im. J. Wie­
czorka” wyrażają dumę z po­
wziętych postanowień, wyraża­
ją głęboką wiarę w zwycięstwo 
sił pokoju, którym przewodzi 
wielki Związek Radziecki.

Bohaterskiej załodze górni­
czej w wykonaniu zobowiązań 
przyjdą z pomocą oddziały — 
mechanizacji, elektryczny i 
mechaniczny. Dalsze zmecha­
nizowanie prac wydobywczych 
podniesie urobek węgla, zwięk­
szy wydajność, pozwoli górni­
kom kopalni „im. J. Wieczor­
ka” na zrealizowanie powzię­
tych zobowiązań.

Zebrani ną sali górnicy u- 
ohwalili przesiać do prezyden- 
R. P. Bolesławą Bierutą list, 
meldujący o zobowiązaniach.

„Handel w 1955 r. będzie stanowił potężny aparat 
w całokształcie gospodarki uspołecznionej, — powie­
dział na V. Plenum KC naszej Partii minister Handlu 
Wewnętrznego to w. DIETRICH, — aparat składający 
się z dziesiątków tysięcy punktów sprzedaży, odpowie­
dzialny w całym słowa tego znaczeniu za zaopatrzenie 
świata pracy, zatrudniający olbrzymią półmilionową 
armię pracowników, nie* licząc pracowników prze­
twórstwa. Handel w r. 1955 będzie stanowił potężny 
pomost między produkcja i konsumeją."

„Jest rzeczą jasną, że taki handel musi być solid­
nie zorganizowany, sprawnie pracujący, a oblicze Ide­
owe zatrudnionych w nim kadr musi być odbiciem 
faktu, iż jest to handel okresu ostatecznego i nie­
odwracalnego zwycięstwa nad handlpm nrywatuym".

W okresie planu 6-letniego wzrośnie w bardzo po­
ważnym stopniu sieć uspołecznionych placówek han­
dlowych w województwie szczecińskim. Powstanie je­
den nowy Powszechny Dom Towarowy, a ilość skle­
pów uspołecznionego han ty u detalicznego wzrośnie 
z 1.248 do 2.565 punktów sprzedaży.

Usprawni to w wysokim stopniu dystrybucję, bo­
wiem jeden sklep będzie obsługiwał ?6f osób, zamiast 
jak dotychczas 432 osób.

Zadania, które postawiło V. Plenum KC naszej 
Partii przed pracownikami handlu uspołecznionego, 
są bardzo poważne.

— Musimy przede wszystkim dobi te zr.ać potrzeby 
konsumenta 1 dostarczać światu pracy odpowiednich 
artykułów w odpowiednim czasie, — mów' przodowni­
ca pracy Powszechnego Domu Towarowego w Szcze­
cinie, WANDA BUTOWA.

— Ważnym również zadaniem pracowników handlu 
uspołecznionego jest umiejętne obsługa klientów. 
Grzeczność 1 uprzejmość w obsłudze klier tów winny 
stać się cechą każdego pracownika uspołecznionego 
handlu.

Fakty i normy prawne dowodzą,
że agresorem w Korei są Stany Zjednoczone

— stwierdza delegat radziecki Malik 
na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

LAKĘ SUCCESS (PAP). W czwartek 10 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem delegata radzieckiego — Malika — 
kolejne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa.

punkt widzenia poszczegól­
nych członków Rady pozo-

Wojska północno - koreańskie 
wyzwoliły ważny port Pohang 

i rozszerzyły swój przyczółek mostowy 
na rzece Naktong

PEKIN (PAP). Ogłoszony w 
dniu 11 sierpnia w Phenjanie 
komunikat dowództwa naczel­
nego sił zbrojnych Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej stwierdza, że oddziały 
armlf ludowej po udaremnie­
niu na wszystkich odcinkach 
frontu wysiłków nieprzyjaciela 
który próbował podjąć kontr­
ofensywę, — kontynuują na­
tarcie.

Na wybrzeżu południowym 
oddziały armii ludowel odpar­
ły liczne kontrataki wojsk a- 
merykańskich, podejmowane 
przy poparciu oddziałów pan­
cernych, jednostek zmotoryzo­
wanych i okrętów wojennych 
oraz zadają w dalszym ciągu 
potężne ciosy głównym siłom 
nieprzyjaciela. W walkach w 
tym rejonie oddziały armii lu­
dowej zadały ciężkie straty nie 
przyjacielowi zarówno w ma­
teriale ludzkim, jak i sprzę­
cie technicznym.

•
Wspierając natarcie armii lu­

dowej, oddziały partyzanckie 
w rejonach Taegu, Pusanu, Mi 
rian i Hedżu dokonują ataków 
na zapleczu nieprzyjaciela prze

stał bez zmiany. Malik po­
dał do wiadomości, że posta 
nowiono w przyszłości rów­
nież dokonywać nieoficjal­
nej wymiany zdr.ń, gdy zo­
stanie to uznane za celowe i 
na czasie.

(Dokończenie na itr. t)

cinając linie komunikacyjne 1 
niszcząc obiekty wojskowe.

LONDYN. Jak wynika z o- 
statnich depesz agencji Reu­
tera i korespondentów brvtyj 
skich, sytuacja na froncie w 
Korei przedstawia się nastę­
pująco:

Na froncie północnym wojska 
północno - koreańskie wyzwo­
liły port Pohang. Na lotnisku, 
znajdującym się w pobliżu te­
go portu, toczą się zacięte wal 
ki. Również w kilku punktach, 
znajdujących się w odległości 
kilkunastu kilometrów na po­
łudniowy zachód od Pohang 
trwają walki.

Nad rzeką Naktong toczą się 
zacięte walki. W miejscu, w 
którym rzeka Nam wpada do 
rzeki Naktong wojska północ­
no - koreańskie rozszerzyły 
swój przyczółek mostowy. Część 
wojsk północno - koreańskich 
skierowała się ą tego przyczół­
ka w kierunku południowym, 
wiodącym do portu Masan. 
Oddziały te znajdują sle w 
odległości 20 km na północ od 
Masan i stanowią poważne za­
grożenie dla wojsk araerykań- 
skleh, walozących w rejonie 
Cztadh*. r



Planowy skup zboża 
ważnym narzędziem utrwalania sojuszu 

robotniczo - chłopskiego-
WARSZAWA (PAP). Na na­

radzie w sprawie planowego 
skupu zboża, która odbyła się 
w Warszawie, po przemówie­
niu zast. przewodniczącego 
PKPG, min. Szyra, w dysku­
sji przedstawiciele poszczegól­
nych wojewódzkich Rad Naro 
dowych. Polskich Zakładów 
Zbożowych i Spółdzielczości 
Samopomocowej stwierdzili 
całkowita realność planów sku 
pu zboża, opartych na wyni­
kach z lat ubiegłych oraz na 
ocenie tegorocznych zbiorów.

Stan oNężeniawH roszwe 
w rocznicą zrzucenia 

bomby atomowej
PKKIN. (PAP). Z Tokio donoszą, 

go w dniu S bm., w piątą roct- 
nlcą (nucenia pnez Amerykanów 
bomby atomowej na Hiroszimą, 
władze amerykańskie ogłosiły w 
tym mielcie stan oblętenla. Wszel 
kle demonstracje I wiece, w tej 
liczbie wlec obrońców pokoju - 

zostały zakazane. Dla sterroryzowa 
nia mas zmobilizowano 2 ty a. po­
licjantów.

Pomimo tych zarządzeń, obroń­
cy pokoju rozrzucili po mielcie 
tysiąca ulotek, nawołujących do 
walki o zakaz broni atomowej. 
Policja dokonała aresztowań.

Podsumowując przebieg na­
rady, która zapoczątkowuje 
planowy skup zboża z nowych 
zbiorów, minister handlu wew 
nętt-znego Dietrich z naciskiem 
podkreślił, te potrzeby zaopa­
trzenia zarówno miast jak i 
wsi, w warunkach stale rosną 
cego dobrobytu, a więc 1 sta­
le rosnącego spożycia — mu­
szą być i będą w pełni zaspo­
kojone. Minister Dietrich zwró 
CR uwagę na pomyślną sytua­
cją, w której uspołeczniony a- 
parat skupu przystępuje obec­
nie do pracy 1 przypomniał, że 
istotne znaczenie, dla obecne­
go stanu zaopatrzenia rynku 
w przetwory zbożowe, miały 
tegoroczne dostawy 200 tysię­
cy ton radzieckiej pszenicy, kil 
kudzicsięolu tysięcy ton jęcz­
mienia, kasz i ziarna siewne­
go.

Nawiązując do Szeregu wy­
powiedzi w dyskusji, min. Dle 
trich stwierdził, żo planowy 
skup zboża jest stałym syste­
mem-metodą skupu, ważnym 
narzędziem planowego regu­
lowania indywidualnej gospo­
darki chłopskiej, ważnym na­
rzędziem utrwalania spójni go­
spodarczej miasta 1 wsi, utrwa 
lania sojuszu robotniczo-chlop 
skiego, jednego ■ fundamen­
tów władzy ludowej.

Niemiecka Izba Ludowa 
wyraża wdzięczność Rządowi R. P. 
za zaufanie do nowych, pokojowych, demokratycznych Niemiec

Dalszy ciąg sprawozdania z obrad 
parlamentu NRD nad ratyfikacją układu 

o wytyczeniu ustalonej i istniejącej granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze l Nysie
BERLIN (PAP). PO PRZEMÓWIENIU WICEMINISTRA 

ZCKERMANNA, (KTÓREGO TEKST PODALIŚMY W NU­
MERZE WCZORAJSZYM) WICEPRZEWODNICZĄCY IZBY 
LUDOWEJ HOHMANN ODCZYTAŁ WSPÓLNE OŚWIAD­
CZENIE WSZYSTKICH FRAKCJI PARLAMENTARNYCH 
W SPRAWIE ZAWARTEGO UKŁADU O WYTYCZENIU 
USTALONEJ I ISTNIEJĄCEJ GRANICY POLSKO - NIE­
MIECKIEJ.

Układ niniejszy — głosi m. 
in. oświadczenie — stanowi po 
ważny wkład w dzieło utrwa­
lenia pokoju w Europie I 
wzmocnienia obozu pokoju w 
jego walce przeciw nagonce wo 
jennej i przygotowaniom wo­
jennym imperializmu amery­
kańskiego. Dokonane obecnie, 
na podstawie układu poczdam­
skiego, wytyczenie ustalonej | 
istniejącej granicy niemiecko- 
polskiej stanowi ciężki cios dla 
Imperialistycznych podżegaczy 
wojennych. Jest ono kamie­
niem węgielnym trwałej przy­
jaźni 1 dobrosąsiedzkiej współ­
pracy pomiędzy narodami nie­
mieckim a polskim.

Oświadczenie podkreśla da­
lej, że polityka przemocy, u- 
prawlana przez mllitaryzm nie 
mieckl na przestrzeni stuleci 
doprowadziła do wojen między 
obu narodami. Imperialistycz­
ne i militarystyczne Niemcy 
wyrządziły narodowi polskie­
mu nieopisane cierpienia. 
Szczytowym ich punktem było

straszliwe dzieło zniszczenia, 
dokonane przez hitleryzm.

Isba Ludowa — stwierdza o- 
świadczenie wszystkich frak­
cji — wita układ o wytyczeniu 
granicy niemiecko ■ polskiej 
jako historyczny punkt zwrot­
ny w stosunkach między obu 
narodami, jako wyraz konsek­
wentnej pokojowej polityki rzą 
du Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Układ ten przy­
czyni się do szybkiego dalsze­
go rozwoju stosunków gospo­
darczych 1 kulturalnych ze 
wszystkimi miłującymi wol­
ność | pokój narodami na pod 
stawie przyjaźni j współpracy.

Izba Ludowa Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej wyra­
ża wdzięczność rządowi Zwląz 
ku Radzieckiego, którego przy 
jaznej pomocy naród niemiec­
ki zawdzięcza wielkie perspek­
tywy nowego życia narodowe­
go.

Izba Ludowa dziękuje rzą­
dowi Rzeczypospolitej Polskiej,

który, mimo gorzkich doświad­
czeń narodu polskiego, swym 
stanowiskiem wobec Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej dal wyraz rosnącemu zau­
faniu do nowych, pokojowych, 
demokratycznych Niemiec.

Naród niemiecki we wszyst­
kich częściach naszej ojczyzny 
— kończy oświadczenie — zro­
zumiał, źe Jego interesy naro­
dowe mogą być bronione jedy­
nie drogą polityki pokoju i 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim, z krajami demokra­
cji ludowej 1 ze wszystkimi po 
kój miłującymi narodami.

Po odczytaniu powyższej de­
klaracji odbyło się głosowanie, 
w którym układ z dnia 6 lip- 
ca 1950 r. został jednomyślnie 
ratyfikowany.

UROCZYSTE PRZEKAZANE 
rządowi NRD projektu 

PLANU 5-LETNIEGO 
zatwierdzonego 

przez Kongres SED 
BERLIN PAP. 10 bm. wis* 

czorem, w siedzibie prezyden* 
ta Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej koło Berlina, od 
był się uroczysty akt przekaza 
nia przez generalnego sekreta­
rza KC Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności (SED) 
Waltera Ulbrichta rządowi 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej projektu planu 5'Iet 
niego zatwierdzonego przez III 
kongres SED.

W uroczystości wzięli udział: 
prezydent Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej WILHELM 
PIECK, rząd in corpore z pra 
mierem GROTEWOHLEM na 
czele oraz przedstawiciele 
związków zawodowych i orga­
nizacji masowych.

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Popularyzacja metod i form realizacji Planu 6-letniego 
podstawowym zadaniem pracy kulturalne-oświatowej związków zawodowych 

Wiceprzewodniczący CRZZ tow. Tadeusz Ćwik 
o pracy kulturalno-oświatowej związków zawodowych

Formy 1 metody pracy wy­
chowawczej związków zawodo 
wych — oświadczył tn. In. 
wiceprzewodniczący CRZZ — 
winny być skierowane ku te­
mu, aby włączyć wszystkich 
robotników w krąg zadań 
zakładu pracy, a zarazem w 
krąg interesów całej gospo­
darki narodowej. Naszą pra­
cą oświatowo - kulturalną 
winniśmy budzić u każdego 
robotnika, Inżyniera, maj­
stra, technika zapał do wy­
tężonego wysiłku w realiza­
cji planu 6-letniego, do po­
mnażania ich własnego, indy 
wldualnego wkładu w walkę 
o plan sześcioletni. W ten 
sposób przeprowadzona pra­
ca wychowawcza przyczyni 
się do nieustannego wzrostu 
produkcji i wzrostu wydajno­
ści pracy.'

Muslmy uznać w naszej 
pracy kulturalno . oświato­
wej zagadnienie pracy wycho 
wawczej, zagadnienia propa­
gandy 1 popularyzacji planu 
sześcioletniego, za zagadnie­
nie najważniejsze, za zagad­
nienie, które w związku z 
zadaniami pla..- 6-letntego 
wymaga natychmiastowej re 
alizacji.

ZORGANIZOWAĆ NAUCZA­
NIE I POPULARYZOWANIE 
ZADAŃ PLANU G-LETNIEGO

Pierwsze zadanie to (orga­
nizowanie nauczania o pla­
nie 6-letnim i o zadaniach 
związków zawodowych w je­
go wykonaniu. Będzie to po­
siadać ogromne znaczenie 
dla podniesienia poziomu 
ideologicznego aktywu zwląz. 
kowego. Jeżeli doprowadzimy 
do tego, że każdy zarząd 
główny, każdy okręg, oddział, 
że każdy aktywista rady na­
kładowej, będzie znał plan 
fl-letni nie tylko w o"óip, ale 
konkretnie w danej branży 
na danym terenie 1 w danym 
zakładzie pracy to zdobędzie 
my gwarancję, że każdy 
związkowiec będzie świado- 
mle realizował zadania planu 
6-letniego.

Drugie zadanie, które na­

leży realizować jednocześnie 
z pierwszym — to populary. 
zowanie aarneg, planu, popu­
laryzowanie metod i form re 
alizacji planu 6-letniego.

W jakim kierunku winien 
krystalizować się i formować 
przełom w pracy wychowaw- 
czo-politycznej, w akcji pro­
pagandy 1 agitacji zagadnień 
produkcyjnych planu sześclo 
letniego?

Muslmy przede wszystkim 
dokonać przełomu w pracy 
świetlic. Muslmy pracę śwlet 
lic i domów kultury ześrod- 
kować wokół zagadnień pro­
dukcyjnych — zagadnień pla 
nu sześcioletniego.

RADY ZAKŁADOWE I KO.
MISJE KULTURALNO- 

OŚWIATOW ZORGANIZU­
JĄ PROPAGANDĘ POGLĄ­

DOWA I NASILĄ AKCJĘ 
ODCZYTOWĄ

Komisje kulturalno-oświa­
towe już dziś powinny w za­
kładach pracy, w oddziałach 
fabrycznych, świetlicach, klu 
bach, wspólnie z podstawową 
organizacją partyjną umieś­
cić nowe dekoracje o tematy 
ce planu sześcioletniego.

Rady zakładowe i komisje 
kulturalno - oświatowe win­
ny skontrolować, czy w zakła 
dze pracy umieszczone są 
specjalne tablice odzwlercla- 
dlające nie tvlko osiągnięcia 
poszczególnych przodowni­
ków pracy, lecz także przed- 
stawlaiące plany i osiągnię­
ci? całych brygad.

Należy w pracy świetlic 1 
domów kultury rozwinąć za­
niedbaną formę podnoszenia 
poziomu mas pracuiących 
nrzy pomocy akcji odczvt.o 
wej. Pogadanek, zebrań dys 
kusyinych, głośnego czvtarta 
i wykładów na tematy pro- 
-tpkcyinp na tematy planu 
^n*-to1etn|esro.

Zarządy główne powinny 
nrzyclagnąć do tej pracy fa 
chowców swoiei branży na 
ukowców. inżynierów techni 
ków. Aktywiści związkowi po 
winni dbać przede wszystkim 
o Unię polityczną, o to, co

I się nazywa sensem rewolu 
cyjnym tego planu, fachow­
cy zaś pomogą przy opraco­
wanie konkretnych pogada 
nek, prelekcji czy cyklu 
wydawnictw.

Forma skonkretyzowanych 
odczytów połączonych z przeź 
roczami, wykresami 1 wysta­
wami przyczyni się do pod­
niesienia poziomu kulturalno 
technicznego wśród najszer­
szych mas, do zwiększenia 
wydajności pracy i do obni­
żenia kosztów własnych pro­
dukcji.

Niezbędne jest organlzowa 
nie propagandy poglądowej.

Przy wejściu do zakładu 
pracy, na korytarzu, w sa­
lach, stołówkach, świetlicach, 
klubach, w blokach mieszka! 
nych ltp. powinno się umiesz 
czać napisy propagujące za­
dania planu sześcioletniego, 
plakaty, tablice, plansze, ry­
sunki, fotografie, wykresy 
ilustrujące przebieg produk­
cji i współzawodnictwa pra­
cy.

Ważne zadanie stawiamy 
przed bibliotekami świetlico­
wymi, bibliotekami klubów 1 
domów kultury. Powinny one 
natychmiast zorganizować 
propagandę klubów i wydaw 
nlctw o tematyce, wlążącej 
się z zagadnieniami produk­
cyjnymi.

Również ścienne gazetki 
muszą w przeważającej, w 
decydującej mierze służyć 
propagandzie produkcyjnej, 
propagandzie planu sześcio­
letniego.

Następne zadanie, które 
stoi przed radami zakładowy 
ml, przed związkami zawodo­
wymi — to zorganizowanie, 
niedostatecznie jeszcze u nas 
rozwiniętej sieci radiowęz­
łów.

"OŚWIADCZENIA RADZIEC 
KIE W PRACY “ROPAGAN- 
DOWEJ POSŁUŻĄ NASZYM 
ZWIĄZKOM ZAWODOWYM 

W ICH DZIAŁALNOŚCI

Bardzo lstotnyn zagadnie­
niem w propa indzie -adań 
nlnnu sześclole ileeo jest po 
nułaryzacja wiedzy technicz- 
-ulac się wskazaniami Lenl- 
nej.

Przed wydziałem oświaty 1 
kultury CRI3Z stoi zadanie

szerokiego rozpracowania i 
zorganizowania sieci gabine­
tów technicznych w klubach 
i domach kultv-y. Podstawo 
wym zadaniem t,ch gabine­
tów powinrę. być propagan­
da przodujących metod pra­
cy.

Bardzo ważnym zagadnie­
niem w propagandzie planu 
sześcioletniego Jest związanie 
zagadnień ws. jłzawodnictwa 
pracy ze sprawamj bytowymi 
klasy robotniczej. Trzeba po­
kazać człowiekowi pracy, ile 
on może zyskać, uczestnicząc 
we współzawodnictwie pracy.

Trzeba następnie w maso­
wej propagandzie i populary 
zacjl planu sześcioletniego 
określić konkretnie rolę 
związków zawodowych w wal 
ce o przebudowę wsi. Duże 
zadanie ma tu do wypełnię- 
nia nie tylko zw. zaw. prac, 
rolnictwa, lecz również te 
związki, które są w stałym 
kontakcie z chłopami, jak 
np. Związek Nauczycielstwa 
Polskiego czy pocztowców. Za 
dania pogłęblanli sojuszu z 
pracującą wsią stoją także 
przed centralną radą 1 przed 
wszystkimi związkami.

Jest rzeczą oczywistą, że 
cała propaganda związkowa, 
cała agitacja polltyczno-wy- 
chowawcza musi być powią­
zana z zagadnieniami walki 
o pokój. Przecież wszystko 
co czynimy, co zamierzamy 
uczynić w ramach planu 
sześcioletniego, zdąża do 
wzmocnienia Polski, do 
wzmocnienia ważnego ogni­
wa w światowym froncie wal 
ki o pokój.

Trzeba pamiętać o tym, że 
cała praca propagandowa 
musi być zarazem powiązana 
z najszerszą nopularyzaclą 
doświadczeń radzler’ ich. Na 
leży do te’ pracy włączyć in­
żynierów, specjalistów, nau­
kowców. Pn—lnnl oni badać 
doświadczenia i dzfeckle i 
tłumaczy* je na język kon­
kretnych zacl-ń danej fabry. 
ki. czy danej gcłęzl produk­
cji.

Stalinowie hn o: ..Zwląz 
ki zawodowe twirza d' pro­
dukcji!". musi bu ’ postawio­
ne konkretnie przed nami, 
przed domami niltury, przed 
wszystkimi instytucjami i o- 
gniwaml kulturalnymi zwląz 
ków zawodowych.

(Dokończenie ze str. t)
Następnie zabrał głos 

przedstawiciel kliki kuomin- 
tangowsklej — Tslang — 
który znowu nalegał, aby Ma 
lik zaprosił na posiedzenie 
przedstawiciela marionetko­
wej kliki Li Syn-Mana. 
Tslang, a następnie również 
delegat amerykański Austin 
gołosłownie 1 obłudnie twler 
dzili, iż Malik na stanowis­
ku przewodniczącego Rady 
rzekomo utrudnia załatwie­
nie sprawy koreańskiej.

Kontynuując swe przemó­
wienie, Austin siłował przed 
stawić agresję amerykańską 
w Korei jako „obronę poko­
ju". Austin powtórzył oklepa 
ną i kłamliwą wersję amery 
kańską, jakoby koreańska 
Armia Ludowa „napadła" na 
Koreę południową 1 jakoby 
pozbawiona jakichkolwiek 
wpływów w narodzie klika 
Li Syn - Mana „reprezento­
wała" naród koreański.

Po długich wywodach Au­
stina utrzymanych wciąż 
w tym samym tonie dema­
gogicznym — przemawiał 
również delegat angielski 
Jebb, który także nalegał, 
aby Malik „powziął decyzje" 
w przedmiocie zaproszenia 
przedstawiciela kliki Li Syn 
Mana.

Druzgocącej odprawy u- 
dziellł Austinowi Malik. 
Stwierdził on, że Związek Ra 
dzleckl w poprzednich swych 
oświadczeniach podał już 
swój pogląd na sprawę ko­
reańską 1 zdefiniował poję­
cie agresji zgodnie z ogólnie 
uznanymi zasadami prawa 
międzynarodowego. Fakty 
i normy prawne dowodzą — 
powiedział Malik — że agre 
sorem są Stany Zjednoczo­
ne. Malik rozprawił się rów­
nież w ostry sposób z osz­
czerczymi aluzjami, zawar­
tymi w przemówieniu Austi­
na, Jakoby Związek Radziec 
ki dostarczył północnym Ko 
reańczykom broni. Jest to 
pozbawione jakichkolwiek 
podstaw oszczerstwa Broń, 
którą dysponują koreańskie 
Wojska Ludowe — to ta sa­
ma broń, którą dysponowa­
ły one w chwili, gdy Związek 
Radziecki wycofał swe siły 
zbrojne z Korei. Malik za­
strzegł sobie prawo szcze­
gółowego omówienia również 
innych niezgodnych z praw­
dą twierdzeń Austina.

Następnie przewodniczący 
Malik zapytał czy ktoś życzy 
sobie zabrać głos, lecz nikt z 
tej propozycji nie skorzystał. 
Malik wyraził opinię, że wo­
bec tego Rada może przystą­
pić do omówienia najpilniej­
szej sprawy, a mianowicie o- 
trzymanej niedawno depeszy 
ministra spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Demo­
kratycznej, ektóra zawiera pro­
test przeciwko barbarzyńskim 
bombardowaniom przez lotnic­
two amerykańskie spokojnych 
miast i wsi Korei oraz ludno­
ści cywilnej.

Malik przypomniał, te Zwią­
zek Radziecki zgłosił projekt 
rezolucji w tej sprawie.

Delegat Stanów Zjednoczo­
nych Austin ponownie zażądał, 
żeby przewodniczący powziął 
decyzję w sprawie porządku 
obrad zaproponowanego przez 
przedstawiciela Kuomintangu.

Malik powtórzył wyjaśnie­
nie. które złożył na początku 
posiedzenia a mianowicie, że 
w wyniku nieoficjalnej wymAą 
ny zdań między członkami Ra 
dy nie zaszły ż.adne zmiany w 
Ich stanow^Bth 1 wobec tego 
nie ma by powracać
do tej kweęm. Wszyscy człon­
kowie Rady doskonale zdają 
sobie bowiem sprawę, że prze­
wodniczący nie ma możności 
wydania decyzji, której przed­
stawiciele Stanów Zjednoczo­
nych i Kuomintangu tak upor­
czywie sie domagają.

Klęska głodu 
w Indiach

MOSKWA. (PAP), Jak donosi 
Agencja TASS ■ Delhi, sytuacja 
ływnośctowa w Indiach coraz bar 
dziej się pogarsza. Miliony ludzi 
dotknęła klęska głodu.

W okresie ostatnich 40 dni wła­
dze prowincji Madras zmniejszyły 
racje żywnościowe ludności z 12 
na 6 uncji zboża na osobę. W o- 
kręgach Salem 1 Malahare racja 
zmniejszono do 4 uncji. Z powo, 
du szerzącego się głodu wzrosła 
Ilość samobójstw.

Krwawe zaiścśa w Gwalior 
MOSKWA PAP. Agencja TASS 

donosi z Delhi, ie podczas dwu­
dniowych manifestacji student kich 
w Gwalior polieja trzykrotnie o- 
twlerala ogień do demonstrantów, 
zabijając 6 1 raniąc 31 osób W 
mieście wprowadzono stan wyjąt­

kowy.

GŁOS AMERYKI W JUGOSŁAWII

Amerykańskie głośniki
(„Sławiafllo")

WARSZAWA. Podczas obrad V. Plenum CRZZ wiceprze 
wodniczący CRZZ poseł Tadeusz ćwik szeroko omówił za 
dania związków zawodowych w dziedzinie pracy kultu­
ralno . oświatowej w okresie realizacji planu sześciolet­
niego .



WIELOMILIONOWE KREDYTY 
setki tysięcy ton nawozów sztucznych i materiału siewnego, 
POMOC W TRAKTORACH I MASZYNACH DLA PGR, SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH 
ORAZ MAŁO I ŚREDNIOROLNYCH CHŁOPÓW
Omówienie uchwały Prezydium Rządu, dotyczącej planu produkcyjnego w rolnictwie 

na rok 1951 oraz przeprowadzenia siewów jesiennych w roku bieżącym
Zadania dla rolnictwa na okres kampanii jesiennej br. | 

planu produkcyjnego na rok 1951 oraz Środki | sposoby 
realizacji tych zadań ustala specjalna uchwala Prezydium 
Rządu z 26 llpca br. W części wstępnej uchwała stwier­
dza:

Zbliżający sią okres jesien­
nej akcji siewnej stawia 

przed rolnictwem zagadnienie 
dobrego przygotowania 1 mo­
bilizacji wszystkich dostęp­
nych sił i środków w celu 
szybkiego i sprawnego prze­
prowadzenia siewów 1 erek 
przedzlmowych, decydujących 
o przyszłych zbiorach.

Tegoroczna wiosenna akcja 
siewna, pierwsza w rolnictwie 
szeroko zaplanowana akcja, 
sprowadzająca do gromady za­
dania produkcyjne — została 
pomimo pewnych niedociąg­
nięć, przeprowadzona z powo­
dzeniem i wykazała, ii wbrew 
oporowi bogaoey wlejskioh — 
szerokie masy chłopów mało 1 
średniorolnych, przez przyję­
cie zadań produkcyjnych dla 
gromad i terminowe ich wy­
konanie — włączają się czyn­
nie do gospodarki planowej.

Jednym z zasadniczych do­
świadczeń tegorocznej wiosen­
nej akcji siewnej, opartym na 

^licznych wypowiedziach chło­
pów na zebraniach gromadz­
kich, okazała się potrzeba po­
stawienia zadań produkcyj­
nych na akcję zlewną jesien­
ną i wiosenną łącznie. Takie 
postawienie zadań pozwala bo 
wiem każdemu ohłopu na wła­
ściwe zaplanowanie powie-zch 
ni zasiewów i na przygotowa­
nie odpowiednich stanowisk 
pod rośliny, na właściwe za­
stosowanie obornika i nawo­
zów sztucznych. Dlatego też 
tegoroczna uchwała o akcji 
siewnej obejmuje po raz pierw 
szy zadanie produkcyjne z u- 
względnieniem upraw kon­
traktowanych na zasiewy je­
sienne 1950 r. 1 wiosenne 1951 r.

Zadania te stawiają przed 
rolnictwem szereg ważnych za 
gadnień, jak powiększenie po­
wierzchni zasiewów pszeriict, 
jęczmienia, kultur technicz­
nych, dalszego ulepszania u- 
prawy gleby, m. in. szersze niż 
dotyciiczas stosowanie podory-

Zadania produkcyjne
Łączny obszar zasiewu je­

siennego i wiosennego wynie­
sie, jak w dalszej części stwier 
dza uchwala — 15,5 mil. ha 
co oznacza w porównaniu do 
roku 1949 wzrost o 4,7 proc., z 
czego w jesieni 1950 r. zasia­
ne zostanie 6.380 tys. ha, w 
tym w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych — 529 tys 
ha, a na wiosnę 1951 r. — 
9 12o tys. ha, w tym w Pań­
stwowych Go. podarstwach Roi 
nych — 961 tys. ha. Jednocze­
śnie Prezydium Rządu ustaliło 
powierzchnię upraw kontrak­
towanych, która w jesieni wy 
niesie 115.100 ha, a na wio 
snę 1.056.661 ha.

Te ogólne zadania zostaną 
rozdzielone na poszczególne wo 
jewództwa, powiaty, gminy i 
gromady. W celu zabezpieczę 
Ola terminowego rozpoczęcia je 
Mkumś kampanii siewnej oraz

wek i głębokich orek, lepszego, 
racjonalniejszego nawożenia, 
pełniejszego wykorzystania 
sprzętu, mechanicznego, powlęk 
szanta obszaru upraw kontrak 
towanych, dalszej likwidacji 
odłogów 1 ugorów.

Zagadnienia te są szczegół* 
nle ważne na tle zadań, posta­
wionych rolnictwu w Planie 6- 
Ietnim, który przewiduje m. 
In. wzrost produkcji roślinnej 
o >9 proc, oraz wzrost produk­
cji zwierzęcej o U proc, w 
sześcioleciu.

Dla wykonania tych zadań ko 
nleczna jest pełna mobilizacja 
wszytklch sił i środków. W ce­
lu mobilizacji milionów chło­
pów, robotników rolnych, człon 
ków spółdzielni produkcyj­
nych, pracowników Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych, 
Państwowych Ośrodków Ma­
szynowych, Spółdzielczych O- 
środków Maszynowych, Tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa, pra 
cownlków Państwowej Admlni 
stracji Rolnej oraz Innych 
władz 1 instytucji związanych 
z przeprowadzeniem akcji 
Siewnej należy Jeszcze szerzej 
niż na wiosną organizować ze 
brania gromadzkie po wsiach 
oraz narady produkcyjne w 
PGR, w spółdzielniach produk­
cyjnych. POM, SOM, TOR, aby 
doprowadzić zadania Jesiennej 
akcji siewne!) do jej bezpośred 
nich wykonawców. Należy w 
pełni wykorzystać wszystkie 
możliwości wynikające z de­
kretu o pomocy sąsiedzkiej, 
aby zapewnić masom mało 1 
średniorolnych chłopów moż­
ność szybkiego 1 sprawnego 
przeprowadzenia siewów.

Ze swej strony Państwo Lu­
dowe pomagać będzie w reali­
zacji jesiennej akcji siewnej 
przez wielomiliardowe kredy­
ty, dziesiątki tysięcy ton do­
borowego materiału siewnego, 
setki tysięcy ton nawozów 
sztucznych, pomoc w trakto­
rach i maszynach.

przygotowania się do należyte­
go przeprowadzenia prac w 
poszczególnych gospodarst­
wach, uchwała zobowiązuje a- 
parat rolny rad narodowych, 
aby przy współdziałaniu z par 
tiami politycznymi oraz ze 
Związkiem Samopomocy Chłop 
sklej, spółdzielczością samopo­
mocową — zorganizował do 15 
sierpnia we wszystkich groma­
dach zebrania gromadzkie, na 
których chłopi przedyskutują 
i przyjmą całoroczne zadania 
produkcyjne. Na zebraniach 
tych duży nacisk położony bę 
dzie na szerokie stosowanie o- 
rek przedzlmowych na całej 
powierzchni przewidzianej pod 
zasiewy wiosenne.

Zagospodarowanie 
odłogów

W przyjętej przez Prezy­
dium Rządu ogólnej powlerzcb 
Al Obsiewów uwzgfadfttono 260

tys. ha odłogów i ugorów, któ­
re powinny być zagospodaro­
wane w okresie Jesieni 1950 r. 
i na wiosną 1951 r. Zagospoda 
rowanle odłogów i ugorów od­
bywać sią będzie na tych sa-

Pomoc sąsiedzka
Jako bardzo Istotny czynnik 

dla sprawnego i terminowego 
wykonania siewów uchwała 
wymienia pomoc sąsiedzką, 
która opierać się będzie na do­
tychczasowych zasadach orga­
nizacyjnych.

Uchwała zobowiązuje woje­
wódzkie, powiatowe, gminne 
rady narodowe oraz Związek 
Samopomocy Chłopskiej, aby 
w oparciu o przepisy dekretu 
o pomocy sąsiedzkiej w rolnic" 
twie przystąpiły natychmiast 
do zorganizowania akcji pla­
nowej pomocy sąsiedzkiej, kon 
trolowania jej przebiegu oraz 
wyciągania konsekwencji w 
stosunku do uchylających się 
od wykonania postanowień de­
kretu, aby dołożyły wszelkich 
starań, w celu najpełniejsze­
go wykorzystania wszystkich 
możliwości pomocy sąsiedzkiej 
dla sprawnego 1 szybkiego prze 
prowadzenia w gospodarst­
wach mało i średniorolnych 
chłopów omłotów, czyszczenia 
ziarna siewnego, orki pod 
siewy jesienne, samych siewów 
i głębokiej orki zimowej.

Uchwała zobowiązuje woje­
wódzkie, powiatowe, gminne

Zaopatrzenie w nawozy sztuczne, 
ziarno siewne i Środki ochrony roślin 

na Jesień br.
Uchwała Prezydium Rządu 

określiła ilości nawozów sztucz 
nych, które będą dostarczone 
w okresie jesieni br., plan ich 
rozsprzedaży przez gminne 
spółdzielnie dla spółdzielni 
produkcyjnych, gospodarstw 
indywidualnych i na uprawy 
kontraktowe oraz dostawy dla 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. Ogółem na siew je­
sienny rolnictwo nasze otrzy­
ma 598.068 ton nawozów sztucz 
nych oraz 110.456 ton wapna 
nawozowego. Nad spraw­
nym zaopatrywaniem w nawo 
zy sztuczne czuwać będą tere­
nowe rady narodowe oraz apa 
rat ministerstw: Rolnictwa i 
Handlu Wewnętrznego.

Na zasiew zbóż kwalifikowa 
nych w spółdzielniach produk-

Ruchoma Wystawa Pomysłów Racjonalizatorskich. 
Stołeczny Klub Racjonalizatorów Budownictwa, w ce­
lu spopularyzowania i zapoznania sze-okich mas ro­
botników z nowymi osiągnięciami racjonalizatorskimi 
zorganizował ruchomą wystawę modeli.

Na zdj.: robotnicy z SPB oglądała modele wystawio 
ne na terenie budowy osiedla mieszkanipego na 
Mokotowie. W

mych zasadach, jak w okresie 
kampanii wiosennej br. przy 
czym uchwała zwraca uwagę, 
że najwłaściwszą formą zago­
spodarowania są zespoły uprą 
wowe.

rady narodowe oraz Związek 
Samopomocy Chłopskiej do 
przestrzegania, aby ceny usta­
lone za świadczenia w zakre­
sie pomocy sąsiedzkiej opiera­
ły się na zarządzei/u Ministra 
Rolnictwa 1 RR z dnia 5 mar­
ca 1948 r. (Dz. U. Nr 11, poz. 
88).

Plany pomocy sąsiedzkiej po 
winny być rozważane na ze­
braniach gromadzkich, poświę­
conych omawianiu zadań pro­
dukcyjnych w zakresie sie­
wów, podorywek i orek 1 w 
powiązaniu z planami prac 
właściwych terenowo SOM.

Wreszcie uchwała zobowią­
zuje Ministra Rolnictwa 1 RR, 
wojewódzkie, powiatowe, gmin 
ne rady narodowe do pełnego 
wykorzystania wszystkich ist­
niejących siewników SOM o- 
raz będących we władaniu in­
dywidualnych rolników w ra­
mach planowej pomocy są­
siedzkiej, w celu wykonania 
obsiewów jesiennych i wiosen 
nych, siewnikami na powierzch 
ni co najmniej 70 proc, obsza­
ru zasiewów roślin kłosowych 
i motylkowych.

cyjnych oraz u mało i średnio­
rolnych chftpów uchwała prze 
znacza 66.904 ton nasion. Ten 
materiał siewny dostarczony, 
będzie w większości z PGR o- 
raz częściowo (9.116 ton) z blo­
ków nasiennych — w terminie 
do 1 września br., przy czym 
w pierwszej kolejności zaopa­
trzone zostaną województwa: 
olsztyńskie, białostockie, lubel 
skie i rzeszowskie oraz górskie 
powiaty województw krakow­
skiego i wrocławskiego.

Szczególną uwagę zwraca 
uchwała na uruchomienie lub 
zorganizowanie gminnych 
punktów zaprawiania ziarna 
siewnego i dopilnowania przez 
odpowiednie czynniki, a- 
by całe ziarno siew­
ne zostało zaprawione, na co

w okresie jesieni prze­
znacza się 840 ton zaprawy su 
chej. Ponadto uchwała zleca 
przeprowadzenie w okresie je­
sieni szerokiej akcji zwalcza­
nia gryzoni polnych. M. inn. 
zobowiązuje ministra Rolnic-

Pomoc kredytowa Państwa
Pomoc kredytowa Państwa 

dla spółdzielni produkcyjnych 
oras mało i średniorolnych go 
spodafstw na przeprowadze­
nie siewów będzie w jesieni o 
wiele większa niż w latach po 
przednich.

Gospodarstwa zespołowe o* 
raz mało i średniorolne będą 
mogły korzystać z kredytów 
krótkoterminowych i średnio­
terminowych. Suma kredytu 
krótkoterminowego na zakup

Plan kampanii jesiennej dla PGR, 
spółdzielni produkcyjnych, POM I SOM

Bardzo szczegółowo omawia 
uchwała Prezydium Rządu za­
dania oraz sposoby i środki 
wykonania tych zadań dla go 
spodarstw socjalistycznych o- 
raz dla ośrodków maszyno­
wych. PGR zostały zobowiąza 
ne m .inn. do powiększenia a- 
reału upraw jesiennych z 
505.000 do 529.000 ha, w tym 
343.000 żyta, 118.000 ha psze 
nicy, 23.000 ha jęczmienia, 
35.000 ha rzepaku, i 10.000 ha 
innych kultur oaimych. 7.813 
ha obsieją PGR-y nasionami 
w stopniu superelit, 120.362 
ha nasionami w stopniu elit i 
oryginałów ,a pozostałą Ilość 
pierwszymi i drugimi odsiewa 
mi. Do siewów jesiennych 
PGR użyją 5.700 siewników na 
wozowych 1 8.600 siewników 
zbożowych, a jako siłę pociągo 
wą 7.000 traktorów i 25.000 
koni. Pod zasiewy ozime PGR 
zastosują nawożenie oborni­
kiem na obszarze 42.700 ha i 
pod orki zimowe na obszarze 
107, 300 ha. Orki zimowe będą 
wykonane na powierzchni 
885.000 ha, przy czym termin 
ich zakończenia przewidziano 
na 15 listopada w wojewódz­
twach: białostockim, olsztyń­
skim i rzeszowskim oras na 80 
października w pozostałych 
województwach. Uchwała Pre­
zydium Rządu szczególną wa­
gę przywiązuje do należytego 
przebiegu prac w spółdziel­
niach produkcyjnych. SPÓŁ­
DZIELNIE PRODUKCYJNE 
W TOKU PRZEPROWADZA 
NYCH KAMPANII ROL­
NYCH WYKAZAŁY WYŻ 
SZOść ZBIOROWEJ GOSPO 
DARK1 NAD INDYWIDU­
ALNĄ. Osiągnęły one lepszt 
wyniki niż chłopi niezrzeszeni. 
W trosce o dalszy ich rozwój 
Prezydium Rządu zobowiązało 
aparat Ministerstwa Rolnic­
twa oraz Rady Narodowe do 
udzielenia pełnej pomocy i 
opieki spółdzielniom przy oprą 
cowywaniu planów akcji siew­
nej, przy organizacji grup i 
brygad potowych, do zabezpie­
czenia spółdzielniom produk­
cyjnym terminowej dostawy 
nasion kwalifikowanych, nawo 
.-ów sztucznych i u

twa i R. R., aby Państwowy 
Instytut Weterynaryjny wy 
produkował w odpowiednim 
terminie potrzebne ilości kul­
tur tyfusu mysiego na wypa­
dek konieczności użycia tego 
środka.

nasion siewnych oras ną 
przeprowadzenie orek i siewów 
wynosi 750 mil. zł. Taki sam 
kredyt przewidziano na zakup 
kwalifikowanego materiału 
siewnego. 21 -miesięczny kre­
dyt w wysokości 300 mil. zł. 
przeznaczeń- dla spółdzielni 
produkcyjny n, dla mało- i 
średniorolnych gospodarstw, 
zespołów uprawowych oraz dla 
instytucji i organizacji na za­
gospodarowanie odłogów i ug< 
rów.

Zaopatrzenie w sprzęt rolniczy
Dzięki wzrastającej produk 

cji krajowej i importowi, rol­
nictwo nasze w okresie jesieni 
otrzyma znaczne ilości maszyn 
i narzędzi rolniczych. Uchwa­
ła Prezydium Rządu zobowiązu



...bez uzyskania planowej obniżki kosztów własnych, nie można było by przepro­
wadzić około 50 proc, planowanych inwestycji, czyli nie można było by wykonać planu 
sześcioletniego hilary mihic

Załoga PPttK walczy o obnltkę kosztów nla^ngch

Kierownicza rola organizacji partyjnej
decyduje o sukcesach w walce o oszczędność

Jednym z zasadniczych 
warunków wykonania planu 
sześcioletniego jest odpowled 
nlo zorganizowana walka o 
oszczędność.

V Plenum Komitetu Cen­
tralnego naszej Partii zwró­
ciło szczególną uwagę na

konieczność prowadzenia 
oszczędnej, racjonalnej gos­
podarki przedsiębiorstwa, 
wskazało na źródła nlewyko 
rzystanych rezerw oraz po­
dało sposoby i metody ich 
wykorzystania, prowadzące 
do obniżenia kosztów włas­
nych.

ten sposób szybki obieg śród 
ków obrotowych stwarza 
możliwość Tospodarowanla 
w ramach ustalonych nor­
matywów

Bardzo ważnym źródłem 
oszczędności w PPRK 1est 
również zmniejszenie Kosz­
tów administracyjny? nrzez 
skrócenie czasu udowy.

Od dobrej pracy organizacji partyjnej 
zależy dobra praca załogi

Załoga holownika „Henryk" z portu szczecińskie­
go: tow. tow. Chełstowski. Skunccrko i Nowakowski, 
radośnie podchwycili myśl tow. Pawelli (na zdjęciu 
powyżej po prawej) o pływaniu na zaoszczędzonym 
węglu. Idąc śladami f.idii Forabcl»’ik«'w..j, radziec­
kiej inicjatorki współzawodnictwa w oszczędzaniu — 
załoga holownika postanowiła no każde 200 godzin 
pływania aaoszc ędzić Me węgla, aby móc dodatko­
wo przepływać 25 godzin, zaś na postojach przez 

JŹ5 godzin nie pobierać bunkru w ogóle.
U w ramach Czynu Lipcowego załoga znacznie prze- 
■-rpczyła 'woje zobowiązanie oszczędzając na 187 go 
■jlin pływania 24 tony węgla, co stanowi 100 tys. zł 
Miesięcznie oszczędności.

— W okresie planu sześcioletniego będzi' n - mu- 
sieli jeszcze bardzie! obniżyć normy zużycia węgla, 
— mówią członkowie załogi „Henryka" — bez tego 
bowiem nie uzyskamy tych i-’lionów złotych, któro 
są krajowi potrzebne ba miliardowe inwestycje.. A na 
naszym statku na pewno znajdzlemy dalsze rezerwy, 

iktóre po uruchomieniu przyniosą nowe oszczędności.

Załoga PPRK nr. 6 w 
Szczecinie osiągnęła w
I- szym kwartale br. 3.148 tys. 
złotych oszczędności. W
II- gim zaś kwartale oszczęd 
ności wynoszą 6.352 tys. zł, 
co stanowi 200 proc, planu 
oszczędnościowego.

W roku ub. plan przewldy 
wał zaoszczędzenie w stosun 
ku rocznym 22 mil. zł.

Załoga na naradzie osz­
czędnościowej zrewidowała 
plan, podnosząc tę sumę do 
27 mil. zł, zaoszczędziła zaś 
42 mil. zł.

Gdzie ukryte były tak du­
że rezerwy?

Oszczędność w zużyciu e- 
nergli elektrycznej przez 
zmniejszenie do minimum 
jałowych biegów silników, 
dała około 225 tys. zł.

Współzawodnictwo pracy 
— niedopuszczenie do prze­
stojów maszyn '?zy robo-

Walka maszynistów o oszczędność 
stać się musi sprawą całej załogi 

parowozowni szczecińskiej
przestali na tym. Jończyk, Korol 
t Inni muzynlicl, Pawłowakl, Bu­
dzyński i Andrzejczak zobowiązali 
się oszczędzać paliwo. Jończyk I 
K->rol postanowili zaoszczędzić w 
ciągu * miesięcy po IZO ton węgla. 

Wyniki? Jończyk zaoszczędzi! w 
maju 54 tony, w czerwcu 87 ton. 
Korol w tym samym czasie zao­
szczędził 68 ton.

— Byłoby wszystko dobrze, gdyby 
nie te pierścienie — tali się Korol. 
Manzyna zużywa ml z tego powodu 
o wicie więcej węgla, niż to prze­
widuje norma.

Korol namyśle się.
— Wiecie co Jończyk — mówi — 

mule się zdaje, te te pierścienie 
są sygnałem, że u nas coś nie Jest 
w porządku.

Jończyk kiwa w zamyśleniu gło­
wą.

— Niedawno mieliśmy zebranie, 
na którym mówiono nam o V Ple­
num KC PZPR. Sam w gazetach 
czytałem o planie t-letnlm. A prze­
cież tam sprawa oszczędności w go­
spodarce postawiona została bardzo 
wyraźnie. Po prostu bez oszczędza­
nia nie wykonamy planów.

— Macie rację Korol — mówi da­
lej Jończyk. — Te pierścienie, to 
lekceważenie naszej Inicjatywy, 

.ladczy o tym, te u nas nie wy- 
cl--nlęto leszcze odpowfedntcb 
wniosków z y Plenum Komitetu 
Centralnego Partii.

1 
OPIEKOWAĆ SI® RUCHEM 

OSZCZĘDZANIA

Zobowiązania podejmowało kilka­
dziesiąt drużyn parowozowych. Obe­
cnie tylko Jończyk. Korol, Budzyń­
ski, Andrzejczak l Pawłowski wy­
konują swoje zobowiązania, a na­
wet przekraczają te. Reszta pozo­
stała daleko w tyle.

O'-<zego się tak stało?
Od chwili zainicjowania ruchu 

oszczędzania wśród drużyn paro­
wozowych nie odbyło się ani Jedno 
zebranie organizacji partyjne) ant 
związkowej, na którym przeanali­
zowany by został rozwój tego ru­
chu I wyciągnięte odpowiednie 
ynioskl, zmierzające przede ws’y- 
ilkltr do udzielenia pomocy ma­
szynistom, nie wykonującym swo­
ich zobowiązań I do pogłębienia 
pracy polityczno-wychowawczej na

imponujące wyniki załogi PPRK 
przykładem dla wszystkich

bazie rozpoczętej walki o oszczęd­
ność.

Ani Jończykowi, ani Korolowi, 
ani żadnym innym maszynistom 
nie przyszła z pomocą organizacja 
partyjna w usunięciu Ich kłopo­
tów. Jaskrawym prz^ladem tego 
Jest fakt, że Korol stara się o no­
we pierścienie Już dwa miesiące 1 
mimo, lż brak pierścieni grozi wy­
padkiem, organizacja partyjna me 
udzieliła mu żadnej pomocy.

Organizacja partyjna, po podję­
ciu zobowiązań przez maszyulstów, 
nie zanalizowała pracy warsztatów, 
od Jakości której zależy w dużej 
mierze powodzenie ruchu oszczę­
dzania wśród maszynistów.

Dotychczasowe wyniki walki ma­
szynistów o oszczędzanie świadczą 
o tym, że inicjatywa drużyn paro­
wozowych nie objęła wszystkich 
działów produkcji warsztatów pa­
rowozowych w Szczecinie, te ma­
szyniści pozostawieni zostali wraz 
ze swoją Inicjatywą bez opieki.

Ludzie planu sześcioletniego

Tow. JOŃCZYK zainicjo­
wał długofalowe współza­
wodnictwo w oszczędza­
nia wśród maszynistów w 
Szczecinie. Sam zobowią­
zał się przejechać 140 fvs. 
km na parowozie bez re­
montu oraz zaoszczędzić w 
ciągu 4 mlesiący 120 ton 
wągla.

tach ziemnych dało około 
3 mil. zł oszczędności.

Powtórne używanie narzę 
dzi zużytych, możliwe dzię­
ki starannym remontom i 
konserwacjom, wykorzysta­
nie kawałków tur w> 'oby. 
tych z gruzów o az starych 
narzędzi przeznaczonych już 
na złom, zmniejszenie Ilości 
drzewa przy stawianiu rusz­
towań oraz szereg Innych po 
dobnych usprawnień złożyło 
się na uzyskanie oszczędno­
ści w PPRK.

Kierownicy poszczególnych 
budów w PPRK prowadzą 
współzawodnictwo o przy­
śpieszenie obiegu środków 
obrotowych.

Dwa razy w miesiącu do­
starczają oni r?~ularnle ra­
chunków do inkasa do od­
działu.

Po ich otrzymaniu oddział 
Inkasuje przez NBP należno 
ścl od zlecenloda 'cy - 1 w

— Drugim źródłem obniżeniu ko­
sztów własnych — mówił na V 
Plenum tow. Minc — Jest oszczęd­
ność na materiałach, na paliwie, 
na surowcach ,na artykułach po­
mocniczych... Trzeba, żebyśmy wszy 
scy zrozumieli, że uzyskanie pla­
nowej obniżki kosztów własnych 
Jest podstawowym warunkiem wy 
konania planu sześcioletniego.

Rozumie to członek naszej partii 
tow. Jończyk, bezpartyjny Korol 1 
dziesiątki Innych maszynistów, któ 
rzy rozpoczęli walkę o oszczędność. 
Trzeba, aby zrozumiała to również 
organizacja partyjna drużyn paro­
wozowych 1 warsztatów PKP w 
Szczecinie, by wyszła na przeciw 
Inicjatywie robotników, pomogła lm 
w icb walce 1 doprowadziła do 
>go, aby mkcesy Korola I Joń­
czyka stały się sukcesami wszyst­
kich maszynistów szczecińskich, a 
troska o wykonanie przez nich zo­
bowiązań troską całej załogi war­
sztatów parowozowych.

J. Baran

Technik Jankowski ze 
Stoczni Szczecińskiej zgło­
sił 12 pomysłów raelonalfza 
torsklch, z których 1 zgło­
szony został Jako wynala­
zek do opatentowania.

Pomysły Jankowskiego 
przyniosą ctocznl miliono­
we oszczędności.

Oczywiście sam fakt ist­
nienia takich rezerw nie zro 
dzlł oszczędności, ponieważ 
rezerwy takie Istnieją pra­
wie w każdym przedsiębiorst 
wie.

Niezbędna była uporczywa 
walka załogi pod kierownic­
twem organizacji partyjnej, 
aby tak poważne sumy, ska 
zane na stratę, mogły być 
oddane Państwu.

Inicjatorami długofalowe­
go współzawodnictwa oszczęd 
nośclowego w PPRK byli 
tow. tow. Jan Kotowski 1 Jó 
zef Chmielewski. Nad jego 
przebiegiem czuwała orga­
nizacja partyjna.

Przed każdą naradą wy­
twórczą egzekutywa przygo­
towuje plan pomocniczy, 
który wyznacza poszczegól­
nym towarzyszom zadania, 
mające na celu naświetlenie 
zagadnienia oszczędności o- 
raz jej znaczenia dla wyko­
nania sześcioletniego planu.

Grupy agitatorów dyskutu 
Ją z robotnikami na ten te­
mat w przerwie obiadowej, 
na masówkach 1 przy każdej 
nadarzajace.1 s’, okazji.

Już w tych rozmowach wy 
łania ja się wnioski 1 pomy­
sły. z którymi robotnicy przy 
chodzą na zebrania.

Agitator pomaga robotni­
kowi w dokładnym sformuło 
wanlu wniosków, a technlcz 
ną strónę projektu opracowu 
Je dla wnioskodawcy inży­
nier, względnie technik.

Jan Szabeią, sekretarz podstawowej erga nlzacjl 

partyjnej przy spółdzielni „Wolność"

W oparciu o doświadczenia radzieckie 
załoga nasza osiągnęła poważne wyniki 

w walce o oszczędność
Nasza spółdzielnia była 

pierwszym zakładem pracy na 
terenie województwa szczeciń­
skiego, który zainicjował współ 
zawodn'ctwo o oszczędzanie w 
oparciu o doświadczenia Lidii 
Korabelnikowej.

Załoga nasza zdawała sobie 
sprawę z ogromnego znacze­
nia walki o oszczędność dla 
wykonania wielkich zadań sze 
ściioletnlego planu, a Jednocześ 
nie dostrzegła duże możliwości 
oszczędzania w naszym zakła­
dzie.

Jeszcze w maju br. wystąpił 
na naradzie wytwórczej krol- 
czy tow. HECHT, który wska 
zał, w Jaki sposób należy zor­
ganizować współzawodnictwo 
o oszczędność i sam podjął zo­
bowiązanie przepracowania 
ledncgo dnia w miesiącu na 
zaoszczędzonym materiale.

W odpowiedzi na wezwanie 
tow. IIECHTA, krojczy tow. 
DANCYGER oraz brygada 
tow. BLAJA podjęli eobowię 
zanie przepracowania półtora 
dnia w miesiącu na zaoszczę­
dzonym materiale.

Tak rozpoczęła się w naszej 
spółdzielni walka o oszczęd­
ność. która objęła wszystkie

Istnieje tu ścisła współ­
praca między robotnikami 
a aparatem technicznym 
przedsiębiorstwa.

Ważnym momentem Jest 
również to, że każdy wnio­
sek oszczędnościowy robotni 
ka niezależnie od tego jak 
duża jest sumŁ przewidywa­
nej oszczędność, zostałe roz 
pstrzony 1 omówiony przez 
fachowców.

Zainteresowanie każdym 
wnioskiem pobudza robotni­
ków do -wstem” tycznej wal­
ki o oszczędność.

Organizacja partyjna pro­
wadzi stałą kontrolę nad 
wykonaniem ^obowlnzaA. 
Dwa razy w miesiącu, a na­
wet częściej, przedstawiciele 
egzekutywy kontrohdą stan 
wykonania planu oszczędno­
ściowego na ^szczególnych 
budowach.

Stały kontakt między orga 
nlzacją partyjną a robotni- 
kami w terenie umożliwia 
robotnikom ciągłe sygnallzo 
wanle trudności i niedociąg­
nięć.

I to jest właśnie decydują 
cym czyn niklem: klerownP 
czą rola organizacji partyj­
nej w walce o oszczędność, 
jej więź z robotnikami I o- 
nieka nad nimi, ♦worzyły 
warunki dla takich sukce­
sów załogi PPRK.

I, to powinno być przykła­
dem dla innych przedsię­
biorstw. S. P.

działy produkcji. W ciągu 
pierwszych 2 miesięcy współ­
zawodnictwo to dało nam oko­
ło 7 mil zł oszczędności.

Jednocześnie przeprowadzillś 
my rewizję norm rozkroju.

Organizacja partyjna po­
przez swoich agitatorów zaini­
cjowała obok współzawodnic­
twa o oszczędność — wspóiza 
wodnictwo o Jakość wytworów.

W oparciu o doświadczerla 
radićeckie, zorganizowaliśmy ze 
społy trójkowe przy „ćwieko­
waniu" obuwia. Daje to rów­
nież poważne oszczędności. 
Przy Indywdualnym «vstemie 
pracy d<a Jednego pracownika 
wynosiła 3 — 4 pary butów, 
„trójka" natomiast wykonuje 
nonad 30 par.

Nasze osiągn'ecia w walce o 
»s».czędno4Ć pozwoliły nam zre 
wldować nasz plan I podwyż­
szyć go o 12 proc.

Doświadczenia nasze w wal­
ce o oszczędność winny być wy 
korzystane przez Inne organi­
zacje partyjne celem mobilizo­
wania załóg do współzawod­
nictwa oszczędnościowego, któ 
re Jest Jednym s warunków 
wykonania piano S-ietutens



Dziękuję naszemu Rządowi
za troskliwą opiekę

Tysiące młodzieży robotni­
czej i chłopskiej korzystają z 
wczasokursów, zorganizowa­
nych przez Państwo, aby u- 
możliwić młodzieży wmoczy- 
nek i jednocześnie naukę.

Kino POLONIA ul. Grunwalcizka 
Nr 8/9 „Strój galowy'* prod. węg. 
Pooa. seansów o godz. 18 1 20. 

Dozwol. dla młodz. od lat 12-tu.

MUZEUM PANSTWOWB ol Armii 
Czerwonej 53, otwarte codziennie 
w godz. 12 00—17 00, w niedzielę 1 
Święta 1200—20.00.

WłZNIE.lSZE TELEFONY:

Straż Pożarna 333
Pogotowie Ratunkowe 500.
Milicja Obywatelska 531.

DYŻUR? APTEK:
Apteka ..pod Gryfem'*, ul. Armii 
Czerwonej 1.

Dzieci śląskie 
na kolonii w Czaplinku 

W Czaplinku na koloniach letnich 
bawi 292 dziewcząt w wieku od 8— 
17 lat. Dzieci przyjechały do Czap 
linka z Dąbrowy Górniczej. Bodzi­
ec ich to robotnicy Huty Banko­
wej. Kolonia mleicl się w budyn­
ku szkoły podstawowej. Na miej­
scu znajduje się świetlica, w któ­
rej wychowawczynie urządzają dla 
dzieci wieczorki rozrywkowo - oś­
wiatowe. Kierownik kolonii PAWEŁ 
DONIEC dba o należyte wyżywienie, 
o zdrowie dzieci troszczą się trzy hi 
glenlstki.

ST. SZCZĘŚNIAK 
korespondent

Podstawowa organizacja partyjna 
przy szpitalu powiatowym w Kołobrzegu 
musi zmienić styl pracy

Gromada Gałęzowo 
w powiecie słupskim 
zwiększy planową dostawę 
lnu o 210 proc.

Na posiedzeniu naszej gro­
madzkiej rady gospodarczej 
podjęliśmy uchwałę w sprawie 
dostawy lnu do roszarni pań­
stwowej. Ustaliliśmy termin 
dostawy na dzień 15 sierpnia 
br. Tegoroczny plan zasiewów 
lnt-tila naszej gromady został 
opracowany x p?ez zarząd 
gminny i przewidywał uprawę 
7 ha, jednak my, rcf2imiejąc 
znaczenie surowca dla nhryk 
włókienniczych, zasialiśmy nR. 
siedem, a piętnaście ha lnu. W 
ten sposób wykonamy około 
218 proc, planowanej uprawy

Pragnęlibyśmy, aby 1 inne 
gromady zwiększały swe pla­
ny upraw przemysłowych 1 w 
ten sposób wpływały na pod­
niesienie gospodarczej siły na­
szego kraju.

Kazimierz Jankowski 
korespondent chłopski

szego czasu nie pracuje. Zeb­
rania partyjne nie odbywają 
się od kilku miesięcy. Organi­
zacja ta nie ma I sekretarza. 
Funkcje jego pełni II sekre­
tarz.

W szpitalu tymczasem istnie 
je szereg niedociągnięć związa 
mych z opieką nad chorymi. 
Trzeba koniecznie sięgnąć po 
nowe kadry, by odpowiednimi 
siłami zapełnić braki na niektó 
rych kierowniczych stanowis­
kach szpitala. Ludzie odpowied 
ni na te stanowiska są, tylko 
towarzysze z podstawowej or­
ganizacji partyjnej nie umie­
ją ich dostrzec.

Pierwszym zadaniem egzeku 
tywy winno być dokładne prze 
analizowanie dotychczasowej 
działalności swojej i organlza*

Skierowana przez Oddział 
LPŻ w Szczecinku na wczaso- 
kurs do Jarołtówka Krystyna 
Kwiecińska z gr. Korzybie 
(pow. szczecinecki) pragnąc po 
dzielić się wrażeniami z poby­
tu na wczasokursle. przysłała 
do Redakcji list, w którym pi- 
sze:

— Przez okres pobytu na 
wczasokursle letnim w Jaro! 
tówku spotkałam się z tro­
skliwą opieką, roztaczaną 
nad młodzieżą.

Podróż w obie strony mia­
łam bezpłatną. Dostałam sią 
po raz pierwszy w życiu w 
góry, które tak chclalam zo­
baczyć. Na wczasokursle oto 
czona byłam. Jak | wszystkie 
znajdujące się tam dzieci, 
troskliwą opieką. Czułam się 
tam bardzo dobrze, a nawet 
przybyło mi na wadze przez 
okres pobytu w Jarołtówku. 
Mieliśmy również dobrą o- 
piekę lekarską. Na wczaso- 
kurs zostałam wysłana przez 
Ligę Przyjaciół Żołnierza 
w Szczecinku. Dziękuję 
tą drogą naszemu Rządo­
wi Ludowemu za pamięć o 
dzieciach i troskę o ich zdro 
wie. Postaram się za to od­
wdzięczyć dobrymi wynika­
mi w nauce, a w przyszłości 
sumienną pracą dla Polski 
Ludowej.
KRYSTYNA KWIECIŃSKA
Korzybie pow. Szczecinek

Diii pojedynek Bortfiela z Hechtem

Zwycięstwa reprezentantów Szczecina
w drugim dniu mistrzostw juniorów

Spośród 1S walk rozegranych w dniu wczorajszym na ringu Hall 
Sportowej najwięcej emocji wzbudziło (potkanie w wadze piórkowej 
pomiędzy Jachlmowlczem (Częst.) i Owczarczyklem (SląaK). Przez 3 
itarda trwała wymiana (zybklch t silnych ciosów. Atak 1 obrona na 
(tępowały za sobą 1 sytuacja zmieniała się co chwila. Zwycięzca wal 
ki Owczarczyk wykazał dobrą kondycję, azybkl refleks oraz odporneść 
na ciosy. Po wy granej z Jachlmowl czem ślązak Jest faworytem na mi 
strza wagi piórkowej.

PAZDZIOCH BEZ FORMY
Gwardzista Pażdzloch nie umiał 

poradzić sobie z agresywnym Mą­
dralą z Lublina. Jego anemiczne 
proste dochodziły tylko do gardy 
przeciwnika. O zwycięstwie szczeci 
nlaka zadecydował dobry finisz w 
trzeciej rundzie.

Znacznie lepiej wypadł Posmow 
skl w walce z lęworękim Łęgow- 
skim (Pomorze). Posmowskl szybko 
znalazł sposób na odwrotną po­
zycję Pomorzanina skutecznie sto 
pując Jego ataki prawymi kontra­
mi. Przewaga zawodnika szczeciń­
skiego była szczególnie wysoka w 
drugim starciu, w którym każdy 
Jego cios dochodził celu. W ostat­
niej rundzie Posmowskl zalnkaao- 
wal kilka soczystych sierpów I o- 
slabł, lecz nie przeszkodziło mu 
to w odniesieniu jednogłośnego 
zwycięstwa.

BAŃKOWSKI MIAŁ TRUDNĄ
PRZEPRAWĘ

Ciężko przyszło zwycięstwo gdań 
szczanlnowi Bańkowskiemu nad

Błacbem z Warszawy. Bokser Wy­
brzeża napotkał w warszawiaku 
trudnego przeciwnika. Walka była 
żywa 1 ciekawa dla oka, a o wygra 
nej Bańkowskiego zadecydowało 
bardziej precyzyjne wyprowadzanie 
ciosów.

Wyniki techlczns walk przed­
stawiają Się następująco

W. papierowa. Drogosz (Częst.) 
wypunktował Ntedżwtecktego 
(Pom.), Górski (Gd.) wygrał przez 
t.k.o. w II at. z Mtedzlńskim 
(Lubi).

W. musza. Zandecki (Pozn.) wye 
llmlnował NIeguta (Częst.) s Wilk 
(Lubi.) Skowrona (Al.).

W. piórkowa. Pażdsdoch (Szos.) 
pokonał Mędralę (Lubi.), Pawłow­

ski (Pom ) — Trąbkę (Pozn ), RO 
siak (W-wa) — Czajcckiego iKr.), 
Lelss (Pom.) — Pietrzaka (Ł.i Bań 
kowskl (Gd.) — Blacha (W wa).

W. irednla. Słupski (Wroc ) wy 
grał ze Szczepockfm (Ł), Posmow 
sk' (Szcz.) z Łęgowsklm (Pom.), 
Mrówka (Pozn.) z Koplcklm iGd ).

W. półciężka Leworęczny Stasiak 
(Lublin) wypunktował PudaUę 
(Wroc.) a KraUB (SI i wygrał przez 
tko. w II starciu z Ambroz'uklem 
(Łódź).

W punktacji ogólnej prowadzą 
Śląsk 1 Gdańsk po 6 punktów, 
przed Szczeclnem 5, Lublinem 4, 
Warszawą 1 Poznaniem 3 pkt.

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg 
mistrzostw rozpocznls się o godz. 
18-cj. Odbędzie się 18 walk. D' naj 
ciekawszych spotkań należeć będą 
niewątpliwie pojedynki w wadze 
muszej pomiędzy Murawskim a 
Boetcherem w wadze lekk el po­
między Bargleiem a Hechtem. Po­
nadto ciekawie zapowiadają się 
walki Posmowsklego z Mrówką o- 
raz Krausa ze Stasiakiem.

Przyśpieszyć remont szkół 
w pow. koszalińskim

Kontrola Komisji Oświato­
wej PRN w Koszalinie stwier­
dziła, że w gminie Będzino I 
Śmiechów remont szkół z po­
wodu braku materiałów budo­
wlanych nie Jest leszcze roz­
poczęty. W Parnowie również 
nie przystąpiono jeszcze do re­
montu, 1 nie dostarczono opa­
łu na zimę. W samym Kosza­
linie sprawa remontów szkól 
także pozostawia wiele do ży­
czenia.

Tylko w gminie Bobolice, Su 
cha I Dobrzyca remonty szkół 
są w toku.

Gminne i Miejskie Komisje 
Oświatowe w Koszalinie, Bę­
dzinie. Smiechowie i Parnowie 
muszą jak najszybciej zainte­
resować się budynkami szkol­
nymi przeznaczonymi do re­
montu, aby młodzież mogła 
rozpocząć rok szkolny w dniu 
1 września w czystych i odre­
montowanych salach szkol­
nych. (rt

Posmowskl wysoko wy­
gra! walkę z Łęgowsklm. 
Lecz do finału jeszcze dale­
ka droga. Dzisiejszy pojedy­
nek ze Stasiakiem napewno 
będzie trudniejszy.

Czy Gwardia
obejmie pozycję lidera?

Jutro na stadionie przy ul 1 
Twardowskiego rozstrzygnie 
się los Gwardii w meczu ze 
Stalą — Sosnowiec. Stal pro­
wadzi w tabeli grupy zachod­
niej, mając punkt przewagi 
nad szczecinfakami. lecz gor­
sz? stosunek brnmek. W razie 
porażki, a nawet remisu. Ślą­
zacy spadną na drugie miejsce, 
ustępując Gwardii pozycję li­
dera.

Obie drużyny występują do 
spotkania w swych najsilniej­

szych składach: 
Gwardia z Fo- 
ryszewsklm, Ste 
faniklem, Piąt­
kiem i Sucho- 
górskim, Stal z 
Grządzielem, 
Cholewą, Ma­

jewskim i Powązkiem. Dobra 
forma, jaką Gwardia wykaza­
ła w meczu z Włókniarzem —

Widzew, pozwala wróżyć jej 
| sukces.

Ślązak Kraus stoczy! wczo 
raj jedną z najciekawszych 
walk wieczoru. W dzisiej­
szym spotkaniu ze Stasia­
kiem jest on zdecydowanym 
faworytem.

Maksym z kolegami wyszedł, a po kwadransie wstał rów­
nież Artiom. Włożył swój żółty kożuszek wojskowego kroju, 
wykończony po brzegu barankiem 1 rozcięty z tyłu, baranią 
czapę z gwiazdką, czarne, nierozblte jeszcze w noszeniu we­
łenki dziadka Fiszki 1 wyszedł na dwór.

3

Przed nocą chwycił porządny przymrozek Niebo było wy­
sokie, jasne, a gwiazdy Wysypały się tak gęsto, że z trudem 
tylko można było odnalężn na wysokościach miejsce, nleo- 
promlenlone ich światłem!. Spoglądając na niebo Artiom 
szedł nieśpiesznym krokliem po ulicy.

„Czy aby jest na wie/zornicy?” — pomyśślał o Maniaszce, 
przyśpieszając mimowoli\kroku i patrząc na przyprószone 
śniegiem chaty.

Nie doszedł jednak do ^jankowów, gdzie nań czekano. 
Przed domem Miszukoy^ów. który stał nieopodal od chaty 
Strogowów, stanęła mig na drodze 1akaś kobieta .

— Artiomie Matwirficzu, stań na chwilkę — powiedziała 
przeciągle, wzruszonymi głosem*

Głos ten był Artiołnowi znany, tak dobrze znany, że na je 
go dźwięk zaćmiło glp w sercu.

— Dunial Witaj, puniu — zawołał radośnie Artiom, za­
glądając w oczy Diwniaszce ■ blorąc Ja z® rękę.

— Ktoś na cieblŁ czeka, Ar Homle Matwieiczu "<sniaszka 
— powiedziała Dutłiaszka tym samym poważnym tonem

To spotkanie 1 tai rozmowa z Dunlaszka przypomniały

Artiomowi pierwszą młodość, pierwsze spotkania z Maniasz- 
ką. Na mgnienie wszystko, co wówczas przeżył, ogarnęło go 
z taką mocą, jak gdyby to było wczoraj... I teraz wszystko 
działo się tek samo, Jak wtedy... Tak samo tłukło się serce, 
w duszy miał radosny niepokój. I czy istniała kiedyś na 
prawdę ta ciężka tyloletnla rozłąka?

Dunlaszka szła obok niego, a on milczał, czując, że myśli 
mu się plączą ze szczęścia.

— Jak ci się wiedzie, Duniu? — wypowiedział wreszcie 
pierwsze słowa, które mu przyszły do głowy.

— Mnie? — spytała ze zdziwieniem Dunlaszka, którą ude­
rzyło najwidoczniej, że nie pyta o Maniaszkę. — Jakoś tam 
się żyje — rzekła smętnie. — Póki cię tu nie było, zdążyłam 
wyjść za mąż. Pamiętasz Wasilija Surkowa? To za niego 
właśnie. Ale widać nie było sądzone. Pozaprzeszłego roku 
owdowiałam. Jego rodzice też zamknęli oczy tej Jesieni, i zo 
stałam sama z córeczką w tym wielkim domu Surkowów. 
Maniaszka przeniosła się do mnie.

Było to już coś całkiem innego, nie przypominało to zupeł­
nie Artiomowi młodości.

„Nie, nie, dużo się zmieniło” — przemknęło mu przez gło­
wę.

— Jak się miewa Mania? — spytał, z jakąś osobliwą roz­
koszą wymawiając tmlę ukochanej.

— Och, Artiomie Matwieiczu, ileż to ona łez wylała przez 
ciebie wie tylko Bóg jedent — zawołała uroczystym jakimś 
tonem Dunlaszka.

Słowa te tak były miłe dla ucha Artioma, do takiego stop­
nia go wzruszyły, że łzy napłynęły mu do oczu. Wezbrało w 
nim znajome, nieraz Już doznawane uczucie oddania dla 
Maniaszkl I bez słowa zaczął powtarzać w duchu jej imię, 
nie słysząc już, co mówiła Dunlaszka.

Artiom wszedł do chaty w ślad za Dunlaszką, zatrzymał 
się na progu, spojrzał przed siebie i zobaczy! Maniaszkę, 
które stała przy drzwiach, wiodących do Izby. Odziana była 
w strój odświętny: miała na sobie czarną wełnianą spódnicę,

białą haftowaną bluzkę I zarzuconą na ramiona włóczkową 
chustkę. Patrzyła na Artioma szeroko otwartymi, błyszczą­
cymi oczyma.

— Dobry wieczór! No 1 — przyszllmy — rzekł Artiom nie­
zręcznie I jakoś chłodno, choć usiłował nadać swemu głoso­
wi nutkę wesołą i żartobliwą.

— Dobry wieczór — obojętnym tonem odparła Maniaszka, 
nie odrywając odeń uporczywego spojrzenia.

Nastąpiła chwila milczenia. Stall zmieszani, z opuszczony­
mi rękami. Potem, jakgdyby ich jednocześnie któż po­
pchnął ku sbie, Maniaszka otoczyła ramionami szyję Artio­
ma I wybuchnęła cichym, nieutulonym płaczem. Z-tUun 
trzymał Ją w uścisku, zasępiony I milczący.

Ileż to razy tam, z dala od ztron ojczystych, w chwilach 
zadumy, których tek szczodrze dostarcza życie żołnierz ?1, 
wyobrażał sobie to spotkanie z Maniaszką! Beż wzruszają­
cych, tkliwych słów zamierzał powiedzieć ukochanej v. owej 
chwili! Gdzież się teraz podziały te słowa, obmyślone i ty­
siąckrotnie powtarzane w ciągu długich miesięcy i lat roz­
łąki?! Znikły, | nie usiłował Ich sobie przypomnieć.

Dunlaszka zrzuciła futro, wykręciła knot w lampie | zapro 
siła Artioma i Maniaszkę do Izby. Stał tu koło wysokiego 
kufra stół, nakryty białym obrusem I zastawiony luł tale­
rzami z zakąską i podpłomykami Znalazła się nawet IMr t 
ka samogonkl, którą Dunlaszka wydostała nie wiadomo 
skąd. Podsuwając Artiomowi duży kieliszek samogonkl Du­
nlaszka zażartowała:

— Artiomie Matwieiczu, chociaż twój tato, nasz głów 
nodowodzący, nie bardzo lubi tych, co plją samogonkę, 
ale jednak wypij kieliszek za zdrowie naszej drogiej Ma­
rli Stepanówny.

Artiom powąchał, skrzywił się 1 wypił duszkiem. Sa- 
mogonka była tęga, kąśliwa, 1 Artiomowi zaszumiało tro. 
chę w głowie. Pewne skrępowanie, które odczuwał du tej 
chwili, znikło bez śladu.

(c. d. nj

Podstawowa organizacja 
partyjna przy szpitalu powia­
towym w Kołobrzegu od dłuż-



Jeśli korespondent po zbadaniu sprawy podaje rzecz do wiadomości publicznej, 
to dokonany jest pierwszy krok do usunięcia błędów, braków i niedociągnięć.

JÓISF CYRANKIEWICZ

Gdzie są pieniądze?
Fiszę do nas robotnicy dele 

gowani z SPB do pracy w No­
wej Hucie:

„Za miesiąc maj, przepraco­
wany w Szczecinie, nie otrzy­

maliśmy zapłaty. Gdy wyjeż­
dżaliśmy ze Szczecina, obieca­
no, te pieniądze będą nam prze 
słane najpóźniej do dnia 20 
czerwca. Do dzisiaj nie otrzy­
maliśmy ich. Zapytujemy — 
czy dyrekcja SPB w Szczeci­
nie zupełnie o nas zapomnia­
ła?

Wypadek ten świadczy o nie 
dbałym stosunku do robotni­
ków. Sprawą należy natych­
miast załatwić.

Dla kogo jest gospoda?

Dziwne praktyki CHPM

Grupa pracowników nowo­
utworzonego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Powiatowego w 
Miastku plaże w llicie do Re­
dakcji:

„Gospoda spółdzielcza w 
Miastku, w której stołujemy 
sic, pozostawia wiele do życze­
nia. Obsługa jest nieuprzejma 
1 powolna. Ostatnio zdarzył 
sie wypadek, te grupa pracow 
ników przeszło godziną czekała 
na zjawienie sie kelnera, okrą­
głe 50 minut na zupę, 30 minut 
na drugie danie 1 15 na zapła­
cenie. Razem obiad trwał 2 i 
pół godziny.

Zdarza się często, że więk­

szość naszych pracowników, po 
siadająca w myśl umowy 
przedsiębiorstwa z gospodą 
kartki na obiad, obiadu nie O- 
trzymuje. W gospodzie o wie­
le lepiej traktuje się klientów 
pijących wódkę 1 jedzących 
droższe obiady. Lokal gospody 
poza tym nie jest utrzymany 
w czystości.”

O sprawach masowego wyży 
wienia pisaliśmy niejednokrot­
nie. Kierownictwo gospody 
spółdzielczej w Miastku powin 
no srozumieć, że w pierwszej 
mierze należy obsługiwać ro­
botników, jedzących obiady po 
pularne.

abym kupli ja prywatnie (wydatek 
około 1,500 zł.). Ponieważ okulary 
były ml bardzo potrzebne, oprawę 
kupiłem. Okazało się wtedy jed­

nak, że w sklepie CHPM zabrakło w 
międzyczasie szkieł. Chodziłem tam 
Jeszcze kilkakrotnie, szkła Jednak 
nie nadchodziły. Po pewnym oza- 
sle popsuła ml ale, ciągle noszona 
w kieszeni, oprawa. Ponieważ w 
sklepie CHPM odmówiono ml wy­
konania naprawy, oddałem ją do 
prywatnego optyka. W międzycza­
sie nadeszły szkła 1 uradowany po­
spieszyłem s naprawioną oprawą do 
CHPM.

Oświadczono ml, że szkła przy­
szły ale na oprawienie Ich trzeba 
czekać... miesiąc. I w dodatku po­
lecono ml podpisać zobowiązanie, 
że nie będę wnosił pretensji, jeśli 
oprawa w czasie wprawiania szkieł 
ulegnie uszkodzeniu.

O wspomnianej placówce CHPM 
pisaliśmy już w „Komarach". Jak 
sle jednak okazuje nauka poszła 
w las. A szkoda, bo personel sklepu 
— jak widać z jego praktyk musi 
sle uczyć właściwego traktowania 
klientów.

Czekamy na kino objazdowe

PYTAMY DLACZEGO
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... kona kierownika PGR w Zalęclnle pow. Pyrzyce traktuje ro­
botników majątku jak „dziedziczka", przezywając ich 1 wymyślając 
bez żadnych powodów? żonie kierownika należy kategorycznie przy­
pomnieć, w jakim żyjo ustroju.

„.Parowozownia kolei wąskotorowej w Gryficach nie stara sle 
uzupełnić składu drużyn parowozowych i warsztatowych, nie myśląc 
zupełnie o odciążeniu pozostałych pracowników w godzinach ponad- 
llczbowych?

„.Hurtownia PMV w gzezoclnku traktuje po macoszemu palaczy 
papierosów w Koszalinie f nie przesyła tam ostatnio „Górników** 
1 „Lotników"?

... W gospodzie „Robotnika" — w „Polonii" przy pl. Grunwaldzkim 
na spisie potraw figurują dania przygotowywane w późniejszych go­
dzinach? Stwarza to taką sytuacją, te ktoś nie poinformowany czeka 
przeszło godziną na rosół po te, aby sle dowiedzieć, te ale go dopiero 
gotuje.

„. Spółdzielnia w Białym Bono w pow. Człuchów dostarcza do znaj­
dującej się tam kolonii harcerskiej — nie Ucząc sle zupełnie ze zdro­
wiem dzieci —nieświeże mięso i wędliny?

„. W dniu 2S.VI. dr Tarkowska, przyjmująca w Ubezp. Społ. w godz. 
od 8-meJ do 13-tej opuściła miejsce pracy Już o godz. 11-teJ, udając 
sie do miasta dla załatwienia własnych spraw? Kierownictwo Ubezple- 
czalnt powinno zastosować w stosunku do dr Tarkowskiej ustawę o 
zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy.

... Kierownictwo PKS w Szczecinie nie ustaliło dokładnie miejsca 
wyjazdu autobusów do Tanowa, dopuszczając do tego (Jak to miało 
miejsce 3 bm.), te zdezorientowani pasażerowie szukają miejsca odej­
ścia zarówno przy ulicy 5-go Lipca jak 1 pny Dworcu Głównym?

„.W stołówce przy Odcinku Drogowym PKP nr 3 w porcie nie wy- 
daje slą robotnikom w odpowiednim czasie kawy, jak to miało ostatnio 
miejsce? Personel tej stołówki urządza sobie w tym lokalu wieczorom 
zebrania towarzyskie 1 zabawy we własnym gronie. TRZEBA WYJAŚ­
NIĆ PERSONELOWI, ŻE LOKAL STOŁÓWKI PRZEZNACZONY JEST 
DO INNYCH CELÓW I DLA UŻYTKU OGÓLNEGO.

.„ Mleko dla pracowników Zakładu Przemysłu Fosforowego w Sassa 
clnle wydawana jest w warunkach niehigienicznych, bo wydają to 
pracownice, ubrano w brudne od pirytu fartuchy?

„.Ambulatorium huty „Szczecin" nie ma wyznaczonych godzin 
przyjąć podczas popołudniowej zmiany? Pracownicy tej zmiany pobie­
rający zastrzyki, zmuszeni są, aby .dostać sle podczas zmiany przed­
południowej na teren fabryczny, wyrabiać sobie przepustki, podczas 
gdy w czasie swojej zmiany mogliby zabiegi załatwić w przeciągu 
kilku minut.

Więcej troski o dzieci!
Sekcja socjalna PPRK na­

desłała nam następujący list:
Ob. Sydorko, maszynistka pa 

rowozowa w Państwowym 
Przedsiębiorstwie Robót Komu 
nikacyjnych pozostawiła swo­
je dzieci w żłobku TPD przy 
ul. Mickiewicza. Po kilku 
dniach zachorowała w żłobku 
jej córka, ale personel żłobka 
nie zwrócił na to uwagi, mimo 
że choroba była dość poważna, 
nie zawezwano lekarza.

Jej dwaj synowie przebywa­
ją w przedszkolu przy ul. Mic­
kiewicza. W dniu 3 bm. matka 
przyprowadziła ich do dyrekcji 
PPRK pobitych 1 posiniaczo- I

nych. Okazało się, że chłopcy 
zostali pobici przez inne dzieci 
w przedszkolu, a wychowaw­
czyni w tym czasie nie było.

Żłobki j przedszkola TPD od 
dawna Już wyrobiły sobie opi­
nię najlepszych. To też przy­
toczone fakty naprawdę nas 
zaskoczyły. Świadczą one o bar 
dzo złym stosunku personelu 
do powierzonych mu obowiąz­
ków.

Licząc na to, że opisane wy­
padki braiku opieki nad dzieć­
mi, stanowią wyjątek, czekamy 
na wyjaśnienie kierownictwa 
żłobka TPD przy ul. Mickie­
wicza.

Do Redakcji pisze a Sypnie­
wa młodzieżowy korespondent 
ob. DYCZKOWSKI:

„Młodzież naszego koła ZMP 
aktywnie pracuje. Braliśmy o- 
statnio udział w tępieniu ston­
ki ziemniaczanej, pracowaliś­
my w ramach Czynu Meliora­
cyjnego. Przy naszym kole ist­
nieje amatorski zespół arty­
styczny — wystawiamy cieka­
we i pożyteczne sztuki, dostar­
czając w ten sposób godziwej

rozrywki pracownikom naszego 
PGR. Chclelibyśmy w naszej 
wsi częściej widzieć kino ob­
jazdowe. Nasza młodzież ZMP 
rozumie dobrze, że film w Lu­
dowej Polsce pomaga w wy­
chowaniu nowego człowieka. 
Dlatego apelujemy do Filmu 
Polskiego — częściej przysyłaj 
cle, towarzysze, kino objazdo­
we do Sypniewa w powiecie 
Wałcz.

W Borzytuchomiu brak listonosza
Nasi czytelnicy z Borzytu- 

chomia w pow. Bytów zwróci­
li się do nas z prośbą o wy­
jaśnienie, dlaczego w ich wsi 
nie otrzymuje się listów 1 ga­
zet do domów, a trzeba cho­
dzić po nie do urzędu. Gazety 
otrzymują stale z kilkudnio­

wym opóźnieniem. Kierownik 
tut. Urzędu Pocztowego na 
prośbę o dostarczanie listów i 
pism do domów, oświadczył: — 
Nie rozerwę się, a listonosza 
nie mam.

Co na to Dyrekcja Okręgowa 
Poczt i Telegr. w Szczecinie?

Biurokratka w laboratorium
PYTAMY DLACZEGO
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„.W gospodzie spółdzielczej „Jedn ość" w Kołobrzegu ale można na­
pić się herbaty bez cukru, ponieważ kelnerka odmawia sprzedaży, 

tłumacząc to tym, że nie wie Jak przeprowadzić kalkulacje?

...Pomimo całkowitego wyremontowania dworca kolejowego w Koło­
brzegu, nie otwarto dotychczas nowego, spółdzielczego lub paóstwo- 
wego bufetu? Liczni podróżni czekają na to z niecierpliwością.

„.W Kołobrzegu nie zorganizowano dotychczas Pogotowia Ratunko­
wego?

_w dniu 13 bm. kierownik robót BPP w Kołobrzegu ob. Pućka 
umówił alf ńo pracy z robotnikami 1 nie zjawił się w umówionym 
esasie 1 miejscu, a robotnicy zmarnowali kilka godzin na czekanie na 
niego?

„.Pracownicy elektrowni w GUnk ach odmówili ob. Bulemble w dniu 
M.VI. pozwolenia na rozmowę telefoniczną, gdy ten chclal zawezwać 
Pogotowie Ratunkowe do chorej tony?

...Pomimo naszej notatki, pomimo wyraźnej decyzji DOKP z dnia 
S.TT.br, ślusarz parowozowni w Szczecinka ob. Jan Pawlak do dziś 
nie otrzyma! przyznanej mu zapomogi?

_W piekarni nr 14 przy Al. Boh. Warszawy pracownicy nie otrzy­
mali dotąd białych fartuchów 1 zmuszeni są pracować w niezbyt 
higienicznych warunkach?

„.W prywatnej restauracji „Fregata" przy rogu ul. Krzywoustego 
I Kopernika na obiad popularny można dostać „aż" Jeden kartofel 
(autentyczne), łyżkę fasoU i odrobi nę gulaszu, składającego «*ę ze źle 
oczyszczonych kawałków mięsa?

Na pytanie to powinna nam m. tan. odpowiedzieć odpo­
wiednia komisja z MRN, po uprzednim zbadaniu tej upra­
wy.

„ Spółdzielnia Gminna ZSCh w Dębołęce oraz PZGS w Wałczu nie 
uruchomiły dotychczas w gromadzie Golce filii spółdzielni mimo, że 
mieszkańcy UJ gromady jeszcze w roku 1948 złożyli na ten eel wkłady 
członkowskie?

„zjednoczenie Energetyczne Okręgu Szczecińskiego mimo licznych 
Interwencji nie naprawiło w elektrowni Spallnów studni?

Pisze do nas czytelniczka G. 
U. (nazwisko znane redakcji). 
„W dniu 27 ub m. udałam się 
na polecenie Ubezpieczalni Spo 
łecznej w Szczecinie do labo­
ratorium przy aptece Piastów 
celem poddania się badaniu 
krwi. US skierowała mnie do 
laboratorium dla szybszego (!) 
przeprowadzenia badania za­
znaczając na skierowaniu lęka 
rza „pilne”. Od czekających na 
korytarzu chorych dowiedzie, 
łam się, że numerki będą wy­
dawane o godz. 9-ej. Ponieważ 
do godz. 9,30 numerków nie 
zaczęto wydawać, zwróciłam 
się do laborantki z prośbą o 
poinformowanie mnie, kiedy 
nastąpi wydawanie numerków. 
Otrzymałam na to opryskliwą

odpowiedź, że „na dziś 1 Jutro 
numerki są już wydane”.

Wyraziła zdziwienie 1 ponie­
waż nie orientowałam się, za­
pytałam kiedy numerki wy­
dano. Pytanie to pozostało 
przez laborantkę pominięte mil 
czenfem. Wówczas przedłoży­
łam przepustkę z miejsca pra­
cy, prosząc o potwierdzenie 
mojego pobytu w laborato­
rium. Laborantka podniesio­

nym głosem odrzekła: „Niech 
mi pani głowy nie zawraca”. 
Czekałam chwilę 1 znowu za­
pytałam, czy mam zaczekać 1 
jak długo. Usłyszałam odpo­
wiedź: „Jak długo pani chce." 

Nasza czytelniczka z winy 
bezmyślnej i nieuprzejmej la- 
borantki straciła w ten sposób 
dwa dni pracy.

PODSTAWOWE ORGANIZACJE PARTYJNE, KTÓRE 
NIE REALIZUJĄ UCHWAŁY KW PZP t. W SZCZECI­
NIE, POLECAJĄCEJ ROZPATRYWANI’ i USTOSUNĘO^ 
WANIĘ SIĘ DO KRYTYCZNYCH NOTATEK PUfcLIKO 
WANYCH W „GŁOSIE SZCZECIŃSKIM":

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
przy CENTRALI 'BROWARÓW w BYDGOSZCZY nb odpo­
wiedziała na naszą notątkj z dnia 30 lipca br., dotyczącą nie 
załatwienia wniosków o przegrupowanie pracowników Pań­
stwowego Browaru w Słupsku.

...w MOTARZYNIE nie ustosunkowała słf do notatki 
z dnia 30 lipca br. „Nie zetempowska zabawa zetempowoóut 
z Motarzyna".

...przy DYREKCJI CEMENTOWNI GLINKI nie odpowie­
działa na notatk, z dnia 30 lipca br. o nie wypłaceniu pre­
mii ob. Stanisławowi Woiniowskiemu.

...przy MRN w ZŁOTOWIE nie ustosunkowała eif do 
notatki z tego samego dnia, omawiającej spraw, mieszkań 
dla pracowników Centrali Mięsnej w Złotowie.

...przy DYREKCJI ELEKTROWNI i PODOKRĘGU 
SIECIOWEGO w BIAŁOGARDZIE nie odpowiedziała na na­
szą notatkę z dnia 30 lipca br. dotyczącą uruchomienia iwiet- 
licy pracowniczej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
OB. DOPIERAŁA STEFANIA, WIEŚ 

SYPNIEWO. —
W Waszej sprawie interweniowaliśmy i pie 

niądze zapewne już otrzymaliście.
OB. B. GRODKOWSKI. SZCZECIN. —
Niesłusznie oburzacie się, że ukarano Was 

naganą za nie przybycie na naradę pracow­
ników. Naganę otrzymaliście, nie jak piszecię 
od kierownictwa zakładu, a od Waszego 
Związku Zawodowego. ■

OB. ZBIGN. KUCHAREK, SZCZECIN.-
Nie, zaokrąglenie kosztów kg. chleba do 

50-ciu zł. nie jest słusznie. Słuszna jest prze­
prowadzona przez państwowe czynniki handlo­
we obecna kalkulacja ehleba.

OB. BOLESŁAW WASZKIEWICZ, SZCZE 
CIN. — Piszecie. że chcielibyście kontynuo­
wać naukę, nie podajecie jednak swtego wie­
ku. O ile ukończyliście już 18 lat, możecie 
uczęszczać do Państwowego Gimnazjum dla 
Dorosłych przy ul. Mickiewicza lub na Uni­
wersytet Powszechny przy Al. Piastów. W 
sprawie przyjęcia zgłoście się do kuratorium.

OB. FIRLEJ ANTONI — DRZEŃSKO, 
POW. SŁAWNO. —

Piszecie, że leżeliście w Szpitalu Powiato­
wym w Sławnie, gdzie otoczono Was staranną 
i rzetelną opieką. Słusznie chwalicie pracują­
cy z poświęceniem personel Szpitala. Zgadza­
my się całkowicie z Wami, żfc osiągnięcia 
szpitalnictwa są jeszcze jednym wyrazem wie! 
kich przemian ustrojowych w naszym kraju.

OB. SM. — SZCZECIN. -

Pisaliśmy jut o tym, że pracownikom wyjeż­
dżającym na urlop, nie korzystającym z wcza­
sów — zniżka kolejowa nie przysługuje.

OB. GAŁĄZKA IRENA — SZCZECIN. — 
Zupełnie słusznie ukarano Was (tylko raz, 

a nie jak piszecie dwa razy) za nieobecność 
w pracy. Nie przedłożyliście dyrekcji banku, 

w którym pracujecie, zaświadczenia o niezdol­
ności do pracy, u. jedynie potwierdzenie 

Waszego pobytu u lekarza, u którego zresztą 
byliście poza godzinami służbowymi.

OB. KRZYWICKI STANISŁAW— SZCZE 
CIN. —

Słuszna i uczciwa jest Wasza troska o wy­
chowanie dzieci, dla których jesteście oj czy 
mem. Zwróciliście s*ę jednak do nas za póź­
no. wtedy kiedy szkoły TPD zakończyły przyj 
mowanie dzieci. Umieśfzczenie dzieci w inter­
nacie jest na razie niemożliwe, ze względu na 
to, że przyjmuje się przede wszystkim z po­
wodu małej ilości miejsc uczniów z powia­
tów. ’ !

OB. POWĄZKA STANISŁAW — SZCZE­
CIN. —

Zupełnie słusznie zabrano wam bilet, który 
opiewał na linię tramwajową Nr. 5 podczas, 
gdy Wy — jechaliście z' Wałów Chrobrego 
„siódemką". Waszą winą Jest, że biletu nie 
odzyskaliście — należało udać się w tej spra­
wie do dyrekcji MZK, o czym zresztą poin­
formowała Was fconduktoj-ka.

Fo zbadaniu mnie prań lekarza 
otrzymałem przysługującą ml jako 
ubezpieczonemu receptę na okulary, 
z którą w dniu 23 maja udałem 
alę do państwowego sklepu przy 
ul. Obrońców Stalingradu — piane 
naaa czytelnik 3. X. (nazwisko zna­
ne redakcji). Powiedziano ml tam, 
że owszem. szkła są, ais nie ma — 
niestety opraw. Poradzono mi.
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